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_, SKŁAD RZĄDU P, WŁ. GRABSKIEGO. 
| PAT komunikuje: 
| O godz. 13.45 p. Wł, Grabski przedłożył 
Prezydentowi do zatwierdzenia następujący 
| skład gabinetu: 
Władysław Grabski — prezes Rady Mi- 
nistrów i minister skarbu, 
Władysław Sołtan — minister spraw we- 
wnętrznych, 
Włodzimierz Wyganowski 
sprawiedliwości, 
gen. Kazimierz Sosnkowski — minister 
spraw wojskowych, 
dr. Bolesław Miklaszewski — minister 
' wyznań relig. i oświecenia publ., 


— minister 
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inż. Józei Kiedroń — minister przemysłu 
i handlu, 

inż, Kazimierz Tyszka — minister kolei, 

Ludwik Darowski — minister pracy i o- 
pieki społ, 

Zdzisław Ludkiewicz — minister reform 
rolnych, GSP 

dr. Karol Bertoni — kierownik ministe- 
rjum spraw zagr. 

dr. Józef Raczyński — kierownik mini- 
sterjum rolnictwa i dóbr państw. 

inż. Mieczysław Rybczyński — kierownik 
ministerjum robót publ. 


Przedłożoną listę nowego gabinetu P. 
Prezydent Rzeczypospolitej zatwierdził. 


oib.. WŁ 


 Węrawdżie nie-jest rzeczą pewną, czy ga- 
binet ten na piątkowem posiedzeniu Sej- 


mu otrzyma Votum zaufania i czy nie na- 


Grabski AUE gabinet. 


stąpi nowe przesilenie, Dotychczas jest 
pewnem, że za Rządem p. Wł. Grabskiego 
będą głosowały wszystkie stronnictwa da- 
'wnego zespołu chjeno-piastowego. Ale wo- 
bec znacznego uszczuplenia się klubu „Pia- 
sta" stronnictwa te nie stanowią już więk- 
 szości. Dopiero dziś, po zapoznaniu się z 
listą nowych ministrów, ewentualnie po 
wysłuchaniu exposé p. Wł, Grabskiego, 
mne stronnictwa zdecydują, jak będą gło- 


"Dla. stronnictw prawicy p. WŁ Grab- 
ski, jako premjer, odrazu był do przyję- 
cia, nawet do czułego przyjęcia. Wpraw- 
dzie p, Wł. Grabski nieraz im sprawiał 
kłopot i budził ich niezadowolenie, wpraw- 
dzie wystąpił ze Związku  Ludowo-Naro- 
dowego, pokłóciwszy się o monopol. tytu- 
Riowy, wprawdzie „„,zdradźił* endeków, 
wstępując do. znienawidzonego przez Chje- 
nę Rządu gen. Sikorskiego, wprawdzie nie 
mógł się pogodzić z Rządem Chjeno - Wi- 
tosa i rychło z niego wystąpił — ale ende- 
Sja; pomimo wszystko, nie traciła nadziei, 
a ten „syn marnotrawny” jeszćże się- jej 

yś przyda, jako „mniejsze zło”, a na- 
wet jako wcale jej potrzebny w danych 
Warunkach człowiek, Po upadku Rządu 
Chjeno - Witosa, troską, spędzającą sen 
z powiek chjeńskich, było to, żeby do wła- 
dzy nie doszedł gabinet Thugutta lub Si- 
|  korskiego, czyli żeby klęska prawicy nie u- 
Wydatniła się jaskrawo. Dlatego prawica, 
ak deski zbawienia, chwyciła się prawico- 
Wego centrowca — p. Wł. Grabskiego, li- 
zac na to, że przy tym gabinecie stanowi- 
i swoje dostatecznie zabezpieczy. 

,'_ Stwierdziliśmy już w „Robotniku”, że 
b E Grabski ma niemałe zalety, jako 

Człowiek, jako: działacz społeczny, jako e- 
zromica ale że politykiem nie jest, a tem 
na premjera się nie nadaje, Mało 
reg że p. WŁ Grabski z tej swojej uło- 
Mości chce uczynić cnotę i że oświadcza 
wobe” i każdemu zosobna, iż gabi- 
jego będzie wyłącznie Rządem napra- 


TW 


| 


Wy skarbu. Takich wyłączności życie nie | skalewski. Odrazu w ten sposób gabinet 


znal "Jakkolwiek „wysoko cenimy żnacze- 
nie naprawy skarbu, nie może to być jedy- 
ne zadanie, zwłaszcza, że i naprawa skar- 
bu nie da się bynajmniej oderwać od cało- 
kształtu zagadnień państwowych. Rząd 
wszelki, parlamentarny czy pozaparlamen- 
tarny, musi prowadzić taką, czy inną poli- 
tykę. Jeżeli p. Wł. Grabski w myśl ideo- 
logji dawnej „pracy organicznej, Gig 
że jako premjer ucieknie od polityki — 
łudzi się. Politykę będzie prowadzi: 
ale niesamodzielną, wahadłową, naogół 
jednak dy! towaną mu przez prawicę z u- 
stępstwami „od wypadku do wypadku’ 
dla lewicy. Z wynurzeń p. WŁ Grabskie- 
go wobec przedstawicieli stronnictw — o 
ile wynurzenia te doszły do wiadomości 
prasy — widoczne są już zarysy tej „nie- 
politycznej polityki", P. Grabski oświad- 
czył, np., że chce odroczyć reformę rolną 
aż do uzdrowienid Skarbu. Ależ to jest po- 
lityka — polityka klasowa obszarników! 
Nie podejrzewamy motywów p. Grabskie- 
go — ale nie może on poprostu wyskoczyć 
z własnej skóry, Nie pomyśli on o tem, że 
wobec, stanu skarbu możnaby odłożyć 
spłacanie wywłaszczonych obszarników do 
lepszych czasów — ale poprostu chce od- 
łożyć reformę rolną. W sprawie mniejszo- 
ści narodowych p. WŁ. Grabski nie powo- 
łuje się już na stan skarbu, ale i tę sprawę 
odkłada, jakkolwiek jest jednem z najbar- 
dziej palących zagadnień Rzeczypospolitej 
i jednem ze źródeł niepowodzeń naszej po- 
lityki zagranicznej. Odkłada ją — aby „nie 
Se społeczeństwa polskiego", jak mó- 
a jak należałoby powiedzieć, nacjona- 
ta ślepego na to, jakiem  niebezpie- 
czeństwem grozi ciągłe zaognianie się kwe- 
stji narodowościowej w Polsce. „Bierne” 
jak podobno wyraził się p. WŁ, Grabski 


— zachowanie się w tej sprawie, znowu 
będzie wodą na młyn *endecki. 
Niezmiernie charakterystyczny jest 


skład gabinetu, a jeszcze ciekawszy jego 
skład pierwotnie przez p. Wł. Grabskiego 
planowany. Otóż według pierwszego szki- 
cu ministrem- spraw zagranicznych i 
być dobrze znany p. Skirmunt, ministrem 
spraw wewnętrznych partyjny endek Mo- 


Kasa czynna od 11 do 2. 
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nabrałby piętna już nietylko endeckiego, 
ale jaskrawo endeckiego. Mieli być w ga- 
binecie dwaj parlamentarzyści: p. Stani- 
sław Grabski, endek, i p. Poniatowski — 
wyzwoleniec (p. Poniatowski oczywiście 
odmówił i to rozstroiło plany p. Stanisława 
Grabskiego, który tak sprytnie chciał się 
przemycić do nowego  gabinetu!), Mini- 
strem przemysłu i handlu miał zostać p. 
Romuald Mielczarski, kooperatysta, spe- 
cjalnie zalecany przez Prezydenta Wojcie- 
chowskiego. Skład Rządu byłby tedy nie- 
zmiernie chaotyczńy, ale nad tym chaosem 
panowałby nie p. Wł, Grabski, lecz silnie 
w gabinecie reprezentowana endecja. 

W pierwotnym planie nastąpiły po- 
ważne zmiany. Przedewszystkiem stwier- 
dzić należy, że niema w gabinecie p. WŁ. 
Grabskiego żadnego z ministrów Rządu 
Chjeno - Witosa. Niema, między innemi, p. 
 Nossowicza, który tak smutną zyskał so- 
| bie sławę z powodu strajku kolejowego. 
Niema Skirmunta ani Moskalewskiego. Są 
to niewątpliwie rzeczy dodatnie. Ale jak- 
że charakterystyczną jest zmiana p. Miel- 
czarskiego, bezpartyjnego kooperatysty, na 
p. Józefa Kiedronia, partyjnego endeka, w 
hierarchji endeckiej zajmującego, jak się 
zdaje, wysokie stanowisko, a pod wzglę- 
dem gospodarczym reprezentującego zna- 
ny typ inżynierów, wiernie oddanych inte- 
resom wielkiego kapitału. , Od kooperaty- 
sty do przedstawiciela wielkiego kapitału! 
Co za skok! To już nie zmiana ludzi — ale 
gwałtowna zmiana programu! Na. ministra 
rolnictwa pierwotnie wyznaczony był p. 
Poniatowski — 
stanowiska — p. Zygmunt Chrzanowski. 
Znowuż nietylko zmiana ludzi, ale zasad- 
nicza zmiana programu. P. Zygmunt Chrza- 
nowski jest politycznie endekiem, gospo- 
darczo wielkim  obszarnikiem i kierowni- 
kiem olbrzymich interesów  obszarniczo- 
handlowych („Koperacja rolna“ it. p). 


ciągu konferował z przedstawicielami stron- 


dla 


żyły raczej 


e (Niemiec), któremu p. Grabski o- 
świadczył, że stosunek jego do mniejszoś- 
ci narodowej oparty będzie na gruncie ist- 
niejących ustaw, ale wszystko, co mogłoby 
drażnić ludność polską, musi ze swych pla- 
yć w tym kierunku odsunąć na przysz- 
Ks, Klinke odpowiedział, że klub jego 
zachowa sobie wolną rękę i stosunek swój 
do Rządu uzależni od działalności tego 
ii: 

Następnie pP- * Podhirski i Wasyńczuk 
imieniem Ukraińców, po wysłuchaniu o- 
świadczenia p. Grabskiego, stwierdzili, że 
nie widzą ze. stron Grabskiego dążenia 
do zmiańy w. dotychczasowej polityce naro- 
dowościowej i wobec tego nie mogą mu u- 
dzielić zaufania. 

To samo oświadczył prezes klubu Bia- 
| łorusinów p. Taraszkiewicz, ae żenie 


teraz upatrzony jest na to 


Rachunki płatne w srody- 


| 


Jak mianowanie p. Kiedronia oznacza po- | prawicy. 


Ostatni dzień przesilenia. 


Wezoraj od rana p. Grabski w dalszym , wierzy w sanację skarbu w atmosferze nie- 


nictw sejmowych. Rozmowy wczorajsze nóe | wości, 
miały już rozstrzygającego znaczenia i słu- | 
uzupełnienia orjentacji. | Śliwińskiego, 
przedstawicieli mniejszości narodowych | | niej jeszcze raz: 
pa y był u p. Grabskiego ks. kanonik | skiego i na tem Si rie narady z przed- 
z 


| 
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Geny ogloszeń: 

„8 w tekście (przed kron.) Mk. 100000 

5 Nekrologi „ 40000 

N Zwyczajne 

© drobne za jeden wyraz » > 40000 

c? Ceny ogłoszeń należy rozumieć ze 
© za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszeniaw Ne niedzieln.'o 25% drożej 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Fdministracji o 10% drożej 


Każda nowa podwyżka taryfy obowlą: 
zuje pó aj przyjęte ogłoszenia od ` 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za* 
wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini - 
stracja nie odpowiada. A 


pieranie wielkiego kapitału, tak mianowa- 
nie p. Chrzanowskiego oznacza popieranie 
interesów  obszarnictwa, politykę wyso- 
kich cen, gwałtownego wywozu żywności 
it d. Jeżeli zważymy, że sam p. WŁ 
Grabski jest agrarjuszem, że w swoich pla 
nach skarbowych nie liczy się z kwestją 
drożyzny — to musimy dojść do wniosku, 
że naprawa skarbu będzie się odbywała . 
kosztem szerokich mas, a obszarnicy i ka- 
pitaliści wszystkie swe przywileje rabowa= 
nia ludności zachowają. fi 
„Lewicowość” w tym gabinecie mają 
P BEVET pp. Bolesław Miklaszewski, 
minister oświaty, p. Zdzisław Ludkiewiaz A 
minister reform rolnych i p. Ludwik Da- 
rowski, minister pracy. P. Bolesław Mikla- 
szewski był niegdyś — i to przez czas dość 
długi — P. P. S.-owcem, ale od r. 1905 do 
partji nie należy i z socjalizmem nie mą 
nic wspólnego. Jest bardzo 
spostępowcem'", lecz nie wiemy dobrze, > 


pieczone przez wiceministra, endeka p. 
puszańskiego. P, Zdzisław Ludkiewicz był- 
by chyba ministrem nadziei na reformy 
rolne. P. Ludwik Darowski okazał się nie- K 
złym ministrem pracy, chociaż nie przeja- 
wił ińicjatywy w kierunku 
prawodawstwa robotniczego. Wyraźnego | 
piętna politycznego nie ma. Geń. Sosnkow- 
skiego oczywiście nie zaliczamy do jęk JĄ 


> 


va 
ra 
25 


do prawicy — i tylko dawne tradycje, kai n 
gjonowe oraz przyjaźń z Piłsudskim stoją N 
na przeszkodzie, aby go „Chjena" uznała d 
za swego człowieka. R 
Naogół Rząd ten nazwaćby mióżna a 
Rządem zakłopotania Prezydenta Wojcie- | 
chowskiego po upadku kombinacji chjeń- 
sko - witosowej. Ma on charakter doryw= 
czej gospodarskiej kombinacji ze złago- 
dzonem nieco, ale wyraźnem ciążeniem ku; 


nH 
s 


chęci do obywateli polskich innych narodo- mA 
Następnie p. Grabski przyjął pos. odj 4 
s. Okonia i ks. llkowa, 78 

pp. Głąbińskiego i Dęb-- H; 


stawicielami Sejmu. 
% + 


Przed fiiis przyjął p. Grabski 
również kilku panów, którym chciał rs) 
ponować teki w swoim Rządzie, Przyjechał 
do Sejmu p. J. Kiedroń, dyr, dep. 
śląskiego w min. przem. i handlu, od SE] 
go p. Grabski uzyskał zgodę na objęcie min. 
GARE p i handlu, zamiast p. Mielczar- g „A 
skiego. Następnie przyjęty został p. Mikla- 
szewski, później dr. Bertoni, dyr. dep, w M. 
SŁ któremu p. Grabski zamierzał je- 
rzyć kierownictwo spraw zagr. aż do mia-  - 
nowania ministra, Kandydatura p. Kaz. O1- 


szowskiego na kierownika min, odpadła, © 


O godz. 1 p. Grabski dożył woja ią R: 
kie narady i ostatecznie ułożył swoją znaj 
która wyglądała, jak następuje: | s? 

Prez. Rady Ministrów i min, skarbu — O 
Wł. Grabski. =a 


1 


i "Min. spraw zagranicznych — tymcza- 
| mowy kierownik dr. Karol Bertoni. 
= Sprawy wewnętrzne — p. Sołfan. 
|. Sprawy wojskowe — gen. Sosnkowski, 
s] Rolnictwo—tymcz. kier. p. Raczyński. 
j Reformy rolne — prof. Z. Ludkiewicz. 
j Przemysł i handel — inż. Kiedroń. 
S Koleje — p. Nossowicz. 
Sprawiedliwość — Wł. y prowcki 
-Oświata — Bol. Miklaszewski. 
=- Roboty publiczne — kier, tymcz. p. 
Rybczyński. 
f Praca — p. Darowski. 
ë Z listą tą o 1-ej p. Grabski pojechał do 
= Belwederu, zabierając jednocześnie gotowe 
już do podpisania dekrety nominacyjne na 
ministrów, Y . 
y * 
-> Rano krążyły ją Sejmie wiadomości, 
że kandydatura p. Nossowicza na ministra 
= kolei upadła. Jak się okazało jednak, p. 
=  Nossowicz pozostał nadal na liście przysz- 
UB > des ministrów i p. Grabski zawiózł już do 
'_ Belwederu do podpisu pismo nominacyjne 
; map Nossowicza. Przedstawiciele P.P.S. 
i N.PR., dowiedziawszy się o tem, stanow- 
= czo oświadczyli, że pozostanie p. Nossowi- 
cza w gabinecie — to wyzwanie dla klubów 
robotniczych, Jeden z bliskich współpraco- 


ES E A, 


= Rosja „nepmanów” po nieudałych pró- 
bach zbałamucenia mas robotniczych ha- 

= stem „jednolitego frontu" znalazła nową 

_ wędkę do łowienia dusz ludzkich: walkę z 
faszyzmem. ? 


twartą przyłbicą. Komintern ma inne za- 
ia do spełnienia: rozbijanie ruchu ro- 
botniczego i rozsadzanie wewnątrz 
państw obcych, Do rzekomej walki z fa- 
=- . szyzmem powołuje się obecnie nową orga- 
=  nizację pod nazwą Międzynarodowej Ligi 
= Antyfaszystowskiej. 
~- Komitet organizacyjny tej Ligi wydał 
odezwę, która jest typowym pomnikiem o- 
błudy komunistycznej, Odezwa wskazuje, 
ż j gdzie zwyciężył faszyzm, u- 
" legają prześladowaniom nietylko politycz- 
' ne organizacje robotnicze, lecz także ruch 


= zawodowy, spółdzielczy, oświatowy, kultu- 
- ralny. Ale cr się, że to komuniści 
ali 
zmu. Odezwa ujmuje się gorąco za „ca- 
łym atycznym i lewo - liberal 
ruchem", kruszy kopje o „swobodne życie 
intel ine“, nie wspominając słówkiem, 
intelektualna, a przedewszystkiem  socja- 
lizm — wyślądają pod rządami 
Odezwa powołuje się na istniejące już or- 


s 
> 
WB 


ie 


przygotow grunt do zwycięstwa faszy- 
nym 
jak ten demokratyzm, liberalizm, swoboda 
i sowietów. 

ınizacje o charakterze antyfaszy: 
_ w Ameryce, Francji i Szwecji, do których 
= mależą członkowie organizacji robotni- 
| czych i lewicowo - burżuazyjnych, i wzy- 
_ wa je, jak również „wszystkich robotni- 


| ków, pracowników, liberalnie i postępowo 


nyślących ludzi", by stworzyli wspóln: 
; Eont przeciwfaszystowski i zjednoczyli Rh 
AA w y ę. K $ 


f Tym sposobem cichy patron moskiew- 
_ ski pragnie dotrzeć do  najszerszych 
warstw społecznych, zwłaszcza do mniej 
wyrobionej politycznie inteligencji i chy- 
trze deklamuje o demokracji, wolności, 
/- kulturze „burżuazyjnej”, z których w du- 
_ chu się śmieje, a które w praktyce gnębi i 
= tępi. Do komitetu organizacyjnego wcho- 
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"LM 
_. padozay trzęsienia ziemi. 


(Dokończenie), 


2 września znałazłem się w Tokjo. Po- 


_.  słałem po auto, a sam czekałem na placu 
_ przed dworcem. Na placu tym przeczeka- 
_ łem nowe trzęsienie ziemi, ale w porówna- 
(niu z jokohamskiem, wydałó mi się ono nic' 


"nie znaczące. Wogóle Tokjo w porównaniu 
_ z Jokohamą robiło zupełnie inne wrażenie, 
= Jokohama zginęła, Jokohamy niema, z ty- 


sięcy domów na całej jej przestrzeni pozo- | 


=- stało kilkanaście, a i te niezdatne do użyt- 
RZE Znikły w niej nawet ślady niektórych 
ga nadbrzeżnych ulic, bo pagórki obsunęły się 
` i dószły do samego morza lub do samych 
_ wybrzeży kanałów, Nawet ruiny były 
'__ zmiażdżone, Ciągle wznawiające się wstrzą- 
_" śnienia gięły je, rozbijały, roztłukały na 
' drobniejsze części i pokrywały nimi całą 
"_ powierzchnię. Pierwszego dnia, Pi 5 lub 10 
= minut po trzęsieniu stosy ruin były sze, 
_  wdrapywać się na nie było 25 a ces 
` wać się trzeba było z największym wysił- 
_ kiem, drugiego dnia już było znacznie ła- 
_. 'twiej, choć może jeszcze straszniej i 
| dziejniej, Miasto z półmiljonową prawie lu- 
_ Mdnością starte na miazgę prawie. W Tokjo 
były też zrujnowane Śzękalce, części, ale 
miasto stało, ulice istniały, ludzie chodzili 
„spokojnie, Na plar, mego oczekiwania wkrót- 


-Rosja nie występuje oczywiście z o0-* 


„ROBOTNIK” czwartek, 20 grudnia 1923 a 


opinje te zakomunikowano, udał się za p. 
Grabskim do Bełwederu, aby w ostatniej 
chwili wpłynąć na zmianę ministra. P. 
Grabski wziął pod uwagę życzenia klubów 
lewicowych i zamiast p. Nossowicza zapro- 
Po na ag inż. Tyszkę, b, dyrek- 
tora kolei w Rosji, wyższ urzędnika 
Min, kolei, pd 

Z tą zmianą lista powyżej podana zo- 
stała zatwierdzona przez Prezydenta i 
tej. 


O godz, 4-ej został mianowany Rząd, 
a już o godz, 7 m. 15 p, Grabski objął urzę- 
dowanie w Prezydjum Rady Ministrów. 
Dziś o godz, 4 pp. ma się odbyć posiedzenie 
Sejmu, na którem p. Grabski przedłoży 
swój program, Dyskusja nad exposć odbę- 
dzie się w piątek i w piątek nastąpi głoso- 
wanie nad formułą, określającą stosunek 
Izby do Rządu. H 

* 

Lista ministrów nie jest jeszcze pełnia. 
Brak min. spraw zagr., rolnictwa i rob. pu- 
blicznych. Do kandydatów mna pierwsze 
dwie teki pp. Maurycego Z ieśo i Z. 
Chrzanowskiego wysłano depesze do Pary- 
ża i Londynu. Odpowiedzi jeszcze nie są 
znane, W warszawskich kołach politycz- 
nych przeważa opinja, że p. Zamoyski nie 


| wników p. Grabskiego, p. Kaluzik, któremu przyjmie proponowanej mu teki. 


bit kamnim way z fary. 


| dzą obok kilku zdeklarowanych politycznie 

komunistów, jak Zetkinowa, Roland - Hol- 
stowa, Koritschoner, Platten i komunizu- 
jących socjalistów w rodzaju Fimmena, 
przeważnie literaci i artyści (Barbusse, 
Rolland, France, Paquet, Gross, Toller, 
Herzog, Sinclair), którzy tylko użyczają 
swych nazwisk dla firmy, której właścicie- 
le i kierownicy zasiadają w Moskwie. 

By uświadomić sobie, jak wygląda w 
istocie walka komunistów z faszyzmem, 
wystarczy stwierdzić kilka faktów. Oto 
przed kilku miesiącami, gdy stosunki w 
zagł Ruhry stały się coraz groźniejsze i 
bojówki faszystowskie gorączkowo przygo- 
towywały się w: całych Niemczech do prze- 
wrotu, komuniści niemieccy, widząc w fa- 
szyźmie siłę, „zaproponowali im maszero- 
wanie razem „kawałek drogi". Radek zaś 
w długich artykułach dowodził, że walka z 
faszyzmem to „drobnomieszczański' prze- 
żytek socjalistyczny, albowiem nie walczyć 
należy z faszystami, lecz pozyskiwać ich 
dla komunizmu, bo faszyści to nie kto in- 
ny, jeno właśnie zubożałe... drobnomiesz- 
czaństwo, którego interesy obronić może 
tylko komunizm, Dziś komuniści głoszą 
konieczność walki ze swymi drobnomiesz- 
czańskimi towarzyszami, 


Ale nie wszędzie, Odezwa, o której 
mowa wyżej, rozesłąna została, jako doda- 
tek do numeru 41 czasopisma p. t. „Kro- 
nika faszyzmu“, wydawanego przez komu- 
nistów w Berlinie. Numer zawiera kilka 
artykułów o rozwoju faszyzmu w różnych 
krajach, ale przeważnie napaści na socja- 
listów za ich rzekomo słabą walkę z fa- 
szyzmem, co świadczy o szczerości propo- 
zycji odezwy. 

Ale -koroną wszystkiego jest artykuł 
z tegoż numeru, poświęcony stosunkom 
włosko-rosyjskim. Niedawno Mussolini o- 
świadczył w Izbie poselskiej, że skłonny 
jest uznać de jure Rosję sowiecką wza- 
mian za „dobry układ handlowy”, o który 
obecnie toczą się w Rzymie rokowania 


ce „zie a auto, a w niem Zaniewski i Zda- 
nowicz, Myśleli widać, że już mnie nie zo- 
baczą, bo witali mnie, jak nowonarodzone- 
go, dotykali mnie, uśmiechali się, a oczy im 
się lśniły ze wzruszenia. 

Od nich dowiedziałem się, co się przez 
ten czas działo w poselstwie. Trzęsienie 
miało miejsce o kilka minut później w To- 
kjo. Dom poselstwa został poważnie uszko- 
dzony, piece wszystkie runęły, podłoga po 
uginała się i ała; wszystko, co było 
pozawieszane na ścianach — spadło, szkło 
i porcelana uległa zniszczeniu, a spadający 
komin o mało nie przygniótł p. Z. w chwili, 
gdy wybiegł, nie chcąc być przywalonym 
przez walący się piec w | ji. Po u- 
padku pieców wytworzyły się otwory takie, 
że z gabinetu mego widać było niebo, a 
deszcz padał do środka mieszkania; uważa- 
łem, że bezpieczniej jest nie wychodzić, 
lecz stać pod osłoną drewnianych drzwi, 
które zazwyczaj najdłużej opierają się na- 
porowi ścian, Dopiero, gdy uśmierzył się 
nieco pierwszy paroksyzm trzęsienia, wy- 
skoczyli z domu. Oprzytomniawszy, skorzy- 
stali z chwili A ym bpa weszli z po- 
wrotem i'zabrali całą zawartość kasy: go- 
tówkę, szyfry, ważniejsze dokumenty i u- 
mieścili to w stojącym już na środku po- 
dwórza aucie, aby można było to wszystko 


ocalić i ele w razie potrzeby, Potem 
w miarę słabnięcia wstrząśnień wycostawa- 


no cenniejsze przedmioty, srebro etc., sta- 
nowiące własność poselstwa i rumieszczono 
w tem samem aucie. Na szczęście dzielnica 
nasza uległa tylko wstrząśnieniom. Pożar, 


między rządem włoskim i Jordańskim, 
gi prige Rosji. 

oto z` powodu tego oświadczenia. 
Mussoliniego komunistyczny organ do wal- 
ki z faszyzmem śpiewa hymn pochwalny 
na cześć Mussoliniego, twórcy i przywód- 
cy faszyzmu, Nietylko opiewa ini 
go, ale drwi z socjalistów włoskich, jako 
„bohaterów programu Erfurckiego (!)' za 
ich walkę z Mussolinim, tych samych so- 
cjalistów, których w tymże samym nume- 
rze oskarża się o zbyt łagodną walkę z fa- 
szyzmem włoskim. Organ rzekomej walki 
z faszyzmem, a istotnej walki o interesy 
sowietów, c obać się Mussoli- 
niemu i utwierdzić go w przekonaniu o ko- 
nieczności uznania Rosji, stara się prześci- 
gać go w  zapędach imperjalistycznych. 
Pisze bowiem: „Mussolini zrozumiał za- 
pewne, że władza sowiecka, reprezentują- 
ca w pierwszym rzędzie (!) wielkie i po- 
tężne państwo o 130-miljonowej ludności, 
nie może na podstawie jakiegoś ideologi- 
cznego czy pacyłistycznego kaprysu wy- 
rzec się pozycji swej potęgi nazewnątrz. 
Istnieją w polityce zagranicznej określone 
prawa geograficzne i bez względu, kto w 
kraju rządzi, prawa te muszą być prze- 
strzegane. Rosja dyktatury  proletarjac- 
kiej ma swą granicę nad Czarnem Mo- 
rzem tak samo, jak miała ją Rosja carska”. 
Lepszego i cyniczniejszego wyznania wiary 
imperjalizmu bolszewickiego, szydzącego z 


socjalistycznego prośramu Erfurckiego i z 
„kaprysów ideologicznych i pacyficz-- 
nych” — nie trzeba. | 


Jakże jednak bolszewizm i komunizm, 
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Konferencja Zarządów Związków Zaw. m. Warszawy. 


| chwał i zebrania jednodniowego zarobku na 


Onegdaj, dnia 18 grudnia r. b. w sali 
Związku pracowników miejskich odbył się 
dalszy. ciąg konferencji Zarządów Związków 
Zawodowych, odróczonej 10 grudnia r. b. 
Kulminacyjnym punktem konferencji była 
sprawa niedzielnego zgromadzenia zawodo- 
wego, które nie doszło do skutku z powodu 
warcholstwa  krzykaczy komunistycznych.) 
Konferencji przewodniczył tow. W. Prejs, se- 
kretarzował tow. J. Gonerko. Sprawę roz- 
bicia wiecu referował sekretarz Rady tow. 
W. Lenga, przedkładając w tej sprawie na- 
stępującą rezolucję: 

„1) Konferencja Zarządów Związków 
Zawodowych z oburzeniem piętnuje postępo- 
wanie warchołów, którzy rozbili wiec robot- 
niczy, zwołany przez Warsz. Radę Związkó 
Zawodowych. : 

2) Konierencja stwierdza, że odpowie= 
dzialność za rozbicie wiecu ponoszą posłowie 
komunistyczni, którzy przy pomocy partyj- 
nych komunistycznych agitatorów krzykami i 
kałasami uniemożliwili odbycie zgromadze- 
nia zawodowego. Konierencja poleca prezy- 
dium Rady wydanie odezwy do robotników 
Warszawy, wyjaśniającej stanowisko Rady i 
piętnującej ohydne stanowisko partji komu- 
nistycznej, 

3) Równocześnie konierencja wyraża cał- 
kowite zaufanie i cześć przewodniczącemu 
Rady tow. posłowi Gardeckiemu, jak rów- 
nież całemu prezydjum Rady Zw. Zaw.“ 

Za rezolucją opowiedziało się 18091 gło- 
sów — przedstawiciele Zw. komunistycznych 
opuścili konferencję i w głosowaniu udziału 
nie brali, 

Następnie konferencja przyjęła następu- 
jące wnioski referowane imieniem Rady przez 
tow. J. Goherko. 


„Konierencja Zarządów Zw. Zaw, wzywa 
wszystkie Zw. Zaw. do przeprowadzenia u- 


pe rrr ec e 


który w Tokjo, jak i w Jokohamie, był bez- 
pośredniem następstwem trzęsienia, zupeł- 
nie nas ominął, 

Od chwili mojego powrotu rozpoczęło 
się życie obozowe na podwórzu i w ogro- 
dzie poselstwa. Spaliśmy na siennikach, 
rzuconych na ziemię, pod „kajami”, t.j. 
siatkami, chroniącemi od moskitów, Żyliś- 
my tem, co zdołaliśmy w pierwszej chwili 
zakupić, oraz tem, co nam przysyłało Mini- 
sterjum spraw zagranicznych. Pod ty: 
względem braku nie zaznaliśmy wcale, Na- 
wet wino przysłano nam z Ministerjum 
Dworu, 

Całe przejście głównej katastrofy, ży” 
cie masy osób rozdrażnionych, stłoczonych 
w jednem podwórzu, po parę razy w dzień 
i w nocy Wda 5 ję ponowne wstrząś- 
nienia, wywoływały zdenerwowanie wprost 
chorobliwe. Takie ireann które poprzed- 
nio znosiliśmy, jako rzecz zwykłą, powodo- 
wały to, że nawet Japończycy, nietylko my, 
zrywali się wszyscy z posłań, że dzieci 
krzyczały i płakały i że każdy spodziewał 
się, iż może się znowu powtórzyć katastrofa. 

płonie A zeń do tej chwili wszyscy 
żyją z tą myślą, że to może powtórzyć się 
znowu. Nie było dotąd żadnej doby bez 
mniejszych lub większych wstrząśnień. Nie. 
które z nich były bardzo silne. Domy za- 
chwiały się jak łan zboża, zgrzytnęły łań- 
cuchy, podtrzymujące ganki, wyskoczyli lu. 
dzie z mieszkań, ale wszystko powoli ścich- 
ło, bo trzęsienie falowało z boku na bok. 
Najniebezpieczniejsze dla budowli i naj- 
gorsze dla nerwów ludzkich są podrzuty z 


| ED Z O REA A EN A Z a e p 


| Kowskich, tarnowskich i borystawskich“, 


Nr. 346 


dbając w „pierwszym rzędzie" o mocar= 
stwową potege Rosji w sojuszu z Mussoli= 
nim, dbającym również w pierwszym rzę*> 
dzie o mocarstwową potęgę Włoch — moe" 
gą i chcą zwalczać faszyzm, którego forte- 
cą są Włochy Mussoliniego? 

Ofiarą tego rozdarcia między komt- 
nizmem a interesem państwowym Rosji 
sowieckiej stał się niedawno poseł komu- 
nistyczny Bombacci, o czem już pisaliśmy. 

By zamaskować tę bijącą w oczy 
sprzeczność Moskwa, sprzymierzając się Z 
reakcją zagraniczną, jednocześnie przy po- 
mocy Kominternu prowadzi zagranicą agi- 
tacie komunistyczną, ale na dłuższą metę 
polityka taka nie da się utrzymać, jeżeli 
interesy Rosji nie mają być narażone na 
szwank, Polityka ta zbankrutuje tem 
szybciej, im prędzej stosunki europejskie 
poprawią się. 

By do tego nie dopuścić, Moskwa. 
chwyta się wszelkich środków jezuickich. 
A jednym z nich jest też tworzenie Ligi 
Antyfaszystowskiej. Nie o walkę z fa- 
szyzmem tu idzie, lecz o wciąganie jaknaj- _ 
szerszych sfer społecznych do matni bol- 
szewickiej, a jeszcze więcej o rozbijanie 
socjalistycznego ruchu robotniczego Z 
dwóch stron, ze strony komunistycznej £ 
ze strony nowych ne ich towarzy= 
szy — faszystów. 

Nie komunizm zwalczy faszyzm, aní 
faszyzm nie zwalczy komunizmu. Obie te 
odmiany dyktatury, tak zbliżone obecnie 
do siebie, że trudno czasami je odróżnić— 
| zmiecie z powierzchni życia jedynie socja- 

lizm. + r 


rzecz ofiar wypadków listopadowych kra- 


„Konierencja Zarządów Zw. Zaw. w dm 
18 grudnia 1923 r. wzywa wszystkie Zarządy 
Oddziałów Zw. do uregulowania wszelkich 
rachunków z Radą i nadesłania sprawozdań 
najdalej do dnia 10-go stycznia 1923 r, wobec 
zamknięcia roku obrachunkowego i zbliżają* 
cej się Dorącznej Konierencji sprawozdaw* 
czej. Związki, które do tego terminu nie na% 
dı ślą sprawozdań i należnych składek—wo* 
bec braku ostatnich cyfr, nie będą mogły: 
brać udziału w następnych wyborach Rady" 


„Konferencja wzywa Związki Zaw. do 
natychmiastowego zebrania datków na kole% 
jarzy wydalonych za ostatni strajk, na listy 
wręczone Związkom przez wiązków 
Zawodowych“. 4 

„Konferencja Zarządów Zw. Zaw, pó 
wysłuchaniu referatu w sprawie Kasy Chos 
rych i gospodarki chadecko - iabrykanckiego 
Zarządu, utworzonego po obopólnem porozu* 
mieniu fabrykantów z chadekami, którzy, ko* 
rzystali z nieprawnego aresztowania 13 rade 
nych jednego klubu robotniczego w Radzie 
Kasy Chorych, — w dniu 15 października 
r b, — stwierdza, że Zarząd ten sprawujć 
czynności swoje bezprawnie, albowiem wý“ 
bory były dokonane bez udziału wię ; 
przedstawicieli ubezpieczonych w Radzie Ka* 
sy Chorych m. Warszawy. — Gospodarka 0% 
becnego Zarządu Kasy godzi w interesy U*- 
bezpieczonych i naraża ubezpieczonych s8 
ciągłe straty, a instytucję robotniczą, jaką 
jest Kasa Chorych, doprowadzić może do 
ruiny. i 

Konferencja Zw. wyraża chadecko - fa* 
brykanckiemu Zarządowi wotum nieufności 
wzywa wszystkie Zarządy Związków do 0“ 
mówienia na terenie swoich Związków: g0 


| dołu w górę i z powrotem. Wzburzenie net” 
wowe ogólne może nie mija i dlatego, ż6 
jeszcze dotąd gdziekolwiek się sunąć—ruł 
ny i ruiny, W ostatnią niedzielę, po kilki 
tygodniach, pojechdłem po raz pierwszy z 
baczyć Jokohamę i te miejsca, w 
byłem podczas katastrofy. Zniszczenie J% 
kohamy jest większe, niż zniszczenie “fý 
Pompei, bo tu nie zostało nic, stoi się wśród. 
- gruzów, ro. Sanare Tylko gdnieni $ 
sterczy , ale taka ruina, którą trzeb” 
będzie zniszczyć, bo już nie zda się na ni” 
nawet odreperować jej ni 
wszystko przepalone i sypie się przy 
tknięciu prawie, Wrażenie 
dzie trwało długo, bo wszędzie pustki i 
ki, a złych przepowiedni — chmaral 
cząwszy od uczonych, a skończywszy % 
wróżkach, masa osób twierdzi, że to pocz 
tek tragedji, że jeszcze te nieszczęścia P“ 
wtarzać się będą. Europejczyków dużo 3) i 
jechało, Ci, którzy pozostali, także są się 
czuli, nie lubią piętr, kładąc 
spać, przygotowują sobie obok łóżka 
„do wyjścia", na wszelki wypadek 
ją sobie różne teorje i plany ucieczki, 
by się zaczęło walić i t. p. 
Psychologicznie, dla mnie, to najgor” 
się stało, że nic nie przepowiadało zbliżają” 
cej się katastrofy, bo teraz można jej ocz 
kiwać każdej chwili. Tylko, że machna?, 
ręką na rzeczy, na które nic poradzić * 
mogę i trzymam się dosyć mocna. 


Tokjo, 29.X 1923 r. 


Ou 


i 
1.28 
UB 


Z: 546 


l ki tego Zarządu Kasy í powzięcia od- 
Powiednich rezolucji”, \ 

„Konferencja wzywa Związki do wyde- 
;gowania jednego przedstawiciela Związku 
do Komisji Dochodów Niestałtych Wydziału 
Opieki nad dzieckiem  robotniczem  (Mar- 
Sałkowska 53a), odbywającej posiedzenia 
woje w każdy poniedziałek”, 
„Konierencja wzywa Zarządy Związków 
0 zakomunikowania swoim członkom o wy- 
niu przez W, S. S. S. pożyczki mącz- 
Rej, opartej na 50% mące pszennej i rozpoczę- 
tiu propagandy „na rzecz tej pożyczki”. 


r. gostyński reðivivus! 


Ex-minister Kiernik przypieczętowat swe 
psługiwanie się Chjenie na stanowisku mi- 
distra spraw wewnętrznych — przywróce- 
tiem na urzędowanie komisarza Gostyńskie- 
fo, znanego z Placu Trzech Krzyży podczas 
wypadków grudniowych. 
Komisarz Gostyński, który pogodził się 
już był ze swą dymisją, przeszedł do cywila 
1 podczas przyjazdu Focha występował jako 
eden z dowódców b. straży obywatelskiej, 
wczoraj zjawił się w mundurze w Głównej 
omendzie Policji Państwowej na Nowym 
wiecie, poczem zajął na czas pewien poste- 
Tunek przed bramą pałacu Zamoyskich i ma- 
nifestacyjnie przyjmował gratulacje przecho- 
dzących przyjaciół. 
/_ Kiernik — zostawił jeden jeszcze prezent 
owemu gabinetowi. 
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tercji przeciwko, Robot koni” 


Wczoraj redaktor odpowiedzialny nasze- 
do pisma, wezwany do sędziego śledczego II 
Okr., dowiedział się, że prokuratura wytoczy- 
ła mu 5 spraw. Wszystkie za obrazę brzyd- 
kiej pamięci rządu Chjeno - Piasta. 
o Obrazy takiej dopatrzono się w cztero- 
Wierszu Benedykta Hertza w numerze z dn. 
30 sierpnia r. b, w komentarzu redakcyjnym 
de depeszy PAT-a o strajku na Górnym Ślą- 
du w numerze z 12 października, w artykule 
 wstęrrnym p. t „Chjeno - Piast na beczce pro- 
chu", z dn 16 października, omawiającym o- 
dezwę rządową po wybuchu prochowni W cy- 
taleli, w artykule wstępnym z dn. 7-go listo- 
ada: „Po zako: czeniu strajku powszechna- 
go”. wreszcie w artykule wstępnym z dn. 30 
listepada: „Jeszcze w sprawie wydania po- 
4 4 


|| Zestawienie dat powyższych wskazuje, że 
| tząd chieński odgrzebywał nieprzyjazne o nim 
| Wyrażenia nawet z przed 3% miesięcy, a ze- 
stawienie artykułów świadczy, że rząd ten 
lnścił się na „Robotniku” za najbardziej kom- 
 Promitujące go czyny, jak odezwa o wybuchu 
 frochowni, straik powszechny, oraz wydanie 
Przez Sejm posłów socjalistycznych. ka 
À Ogółem wytoczono „Robotnikowi” za 
fządu Chjeno - Piasta 12 procesów. 


.. $ledztwo 
„w grania krwawego Wordt. 


Czytamy w „Naprzodzie”: nóż 
Śledztwo wojskowe w sprawie rozbrojenia 
_ Bół bataljonu 16 p. p. podczas krwawych roz- 


 $daj ostatecznie ukończone. Obecnie przy- 
stąpiła prokuratura wojskowa do wygotowa- 
dia aktu oskarżenia, który z końcem bież. 
miesiąca będzie wykonany. W ciągu stycznia 
1924 r. odbędzie się główna rozprawa w tu- 
 tejszym okręgowym sądzie, wojskowym. 

= „Wedle zaczerpniętych informacji, dowo- 
dzący w dniu rozruchów rozwiązanym obec- 
nie oddziałem 16 p. p. kapitan Obiedziński, 
raz porucznicy Skarski i Nowakowski, ob- 
 Winieni o nieprzestrzeganie regulaminu woj- 
s -į niewykonanie swych obowiązków, 
 łostali po śledztwie wypuszczeni z aresztu i 
 Pozostawieni na wolnej stopie. W areszcie 
śledczym pozostaje nadał mjr. Biernacki, o- 
Skarżony o współwinę w niewykonaniu obo- 
wiązków służbowych wspólnie z wyżej wy- 
„, Mienionymi. Major Biernacki ma dochodzenie 
0 popełnienie niesubordynacji wobec pułk. 
? Witwickiego w 4-ym pułku strzelców podha- 
 lańskich w Cieszynie. Po ukończeniu docho- 
Ą w tej sprawie prokuratura wygotuje 
Wspólny akt oskarżenia, obejmujący winę 
Mjr. Biernackiego, kpt. Obiedzińskiego, oraz 


bor, Skarskiego i Nowakowskiego. A 
M: ts hrs 


|. Wczoraj prokuratura zatwierdziła wnio- 
Wki sądu i prokuratury co do wypuszczenia 
Ra wolność kilku aresztowanych pod zarzu- 
_ łem udziału w rozruchach 6 listopada. Są to: 
Ignacy Bulka, Franciszek Synowiec, Jakób 
| Grudzień, Piotr Styczeń, 
Władysław Bronikowski i Felicja Sewery- 
Równa. 

| Sędzła Huth chce już wrócić do Lwowa. 
É; Jak się dowiadujemy, p. sędzia Huth, de- 
k  legowanv z sądu lwowskiego do prżeprówa- 
| dzenia śledztwa w sprawie krwawych roz- 
_ Puchów w Krakowie, wniósł podanie o prze- 
y Miesienie: go z powrotem do Lwowa. Prośbę 
| Nwoją sędzia Huth motywuje tem, że śledz- 


p 


w dniu 6 listopada b. r. zostało. one- 


Jakób Koszałka, 4 
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two zostało już prawie ukończone, a trzech 
innych krakowskich sędziów śledczych przy- 
dzielonych do tej sprawy, wystarcza w zu- 
pełności do zakończenia dochodzeń  sądo- 
wych. Nadto sędzia Huth podnosi trudne 
warunki utrzymania, gdyż z djet może sobie 
tylko zapłacić obiady. 


bezczelna propozycja sowiecka, 


Wydział Prasowy Ministerjum Spraw 
Zagranicznych komunikuje: 

„Przedstawicielstwo Pełnomocne Związ- 
ku Socjalistycznych Republik Rad wręczy- 
ło Ministerjum Spraw Zagranicznych nastę- 
pującą notę werbalną: 

„Przedstawicielstwo Pełnomocne Związ- 
ku Socjalistycznych Republik Rad ma za- 
szczyt prosić Ministerjum Spraw Zagra- 
nicznych o przedłożenie odpowiednim orga- 
nom rzą wstrzymania wykonanią 
wyroku śmierci nad skazanymi przez War- 
szawski Okręgowy Sąd Wojskowy w dn. 30 
listopada r. b. porucznikiem Bagińskim i 
podporucznikiem Wieczorkiewiczem i o 
włączenie wskazanych osób do spisu osób, 
podleśających wymianie, 

Przedstawicielstwo Pełnomocne uważa 
za niezbędne nadmienić, że uważało ono za 
możliwe wysunięcie tej sprawy wskutek 
niejednokrotnych wystąpień Poselstwa Pol. 
skiego w Moskwie z prośbą o wstrzymanie 
wyroków śmierci nad obywatelami SSSR., 
skazanymi za działalność antypaństwową, 
nie będacą w bezpośrednim stosunku dn in- 
teresów Rzeczyposwolitej Polskiej w SSSR." 

Ministerjum Spraw Zagranicznych od- 
powiedziało na powyższe notą werbalną 
następującej treści: z 

„Potwierdzając odbiór noty Przedsta- 
wicielstwa  Pełnomocnego Zwiazku Sonja- 
Jistycznych Republik Rad, Ministerium Spr. 
| Zagranicznych ma zaszczyt zawiadomić, że 

rząd Polski nie uważa za możliwe przychv= 
| lić się do prośby Przedstawicielstwa Peł- 

nomocnego w sprawie wstrzymania wvmia- 
ru sprawiedliwości w stosunku do skaza: 
nych przez Warszawski Sąd Okregowy por. 
Bagińskiego i podpor. Wieczorkiewicza, ari 
też do włączenia wymienionych na listę wy- 
miany personalnej”. 


Skutki rządów 
Orożyzny i paskarstwa 


Z 2,900 MK. do 236.500 MK. 

Gdy rząd Chjeno - Piasta obejmował 
rządy, cena 1 klg. chleba wynosiła w War- 
szawie 2,900 mk., w dniu ustąpienia tego 
rządu — dziś 1 klg. chleba kosztuje 236.500 
marek, s s 

Do ceny tej doszli wspólnemi siłami: 
spekulanci walutowi, którzy wyśrubowali 
dolara z 53.000 do 6.100.000 mk., oraz ob- 
szarnicy, którzy do kursu dolara dostoso- 
wywali cenę mąki. 3 

Wczoraj na giełdzie zbożowej, w związ- 
ku ze zwyżką kursu dolara, mąka amery: 
kańska podrożała z 450 do 510 tys. mk. za 
klg., cena zaś krajowej podniesiona zosta- 
ła z 360.000 do 390.000—395.000 mk, za kg. 
Towaru na rynku jest dosyć, poszukujący 
jednak na święta gotówki producenci i po- 
średnicy ani myślą o obniżoe cen. (b) 

Od dziś ma również zdrożeć chleb do 
jącej wysokości: 50% -— 220.000 w 

hurcie i 236.500 mk. w detalu (poprzednia 
cena 225.700), 70% — 192.000 w hurcie i 
206.000 mk, w detalu { ia 195.500), 


sitkowy II gat. 168.000 w, hurcie i 180.600 


mk, w detalu (169.300), rftzowy 158000 w 
hurcie i 169.800 mk. w detalu (166.700) za 
klg. Buteczki wagi 35 gr. 21.500 w hurcie i 


23,600 mk. w detalu (pop. 21.600) za sztur | 


kę. (b). ; 
Wraz z paskarzami prywatnymi rów- 
nież Wydział Zaopatrywania podwyższa 
cenę chieba 50% z 200.000 do 210.000 i 70% 
ze 170.000 do 180.000 mk. ża tilg. Ostatnio 
W. Z. powiekszył znacznie ilość wypieku, 
który. dochodzi obecnie do 75.000 -— 80.000 
kig. dziennie, Oprócz 88 miejskich punktów 
sprzedaży, chleb miejski sprzedawany jest 
jeszcze w 40 prywatnych sklepach spożyw- 
czych, położonych w różnych dzielnicach 
| miasta. 
Nie starcza to jednak na 
kulantów prywatnych. 


PODROŻENIE MIĘSA. 


wyparcie spe- 


'Ceny cielęciny podwyższone zostały 


od dnia 20 śrudnia: zadnia do 290,000 mk. 
i koszerna do 570 000 mk. za fimt w hurcie. 
Zarobek detalisty wybosi na cielęcinie zad- 
niej 15%, na koszernej 25%, (b.) 

NABIAŁ ZNOWU ZDROŻAŁ. 

Pasek świąteczny szczególnie daje się 
odczuwać ra rynku nabiałowym, Cena ma- 
sła śmietankowego na mieście dochodzi do 
4 miljonów mk. za klg., osefkowego zaś do 
3% milj, mk. Zwiazek spółdzielni jajczar- 
skich i mleczars ich sprzedawał masło śmie- 
tankowe do 18 grudnia włącznie po 3% milj. 
mk. zaś od 19 grudnia podwyższył cenę tę 


„A! . 


-wszy wysunął postałaty etery z 


do 3.800.000 mk. za klg. Masło osełkowe į 
sprzedawąne jest przezeń bez zmiany po į 
2.440.000 mk. za klg, Na mieście cena świe- | 
żych jaj waha się od 80 do 100.000 mk. za 
sztukę, wapnowane zaś dochodzą do 65.000, 
Związek sprzedaje jaja świeże. po 80.000, 
a waprowane po 65.000 mk. Za mleko żą- 
dają w hurcie 185.000 mk, (poprzednio 150 
tys.), w detalu 200.000 mik. (pop. 160 tys.). 
Za pasteryzację dolicza się 10.000 mk. na 
litrze, przyczem cena hurtowa mleka stery- 
lizowanego i homogenizowanego za butelkę 
400 gr. równa się cenie hurtowej litra mle- 
ka surowego. (b.) 
PODWYŻKI MAGISTRACKIE, 

Wczoraj Magistrat postanowił podwyż- 
szyć cenę gazu w II połowie b. m, do 176 
tys. za metr sześcienny, t. j. do 4.800.000 
mk, za 1000 st. sz. gazu. (1.) 

Jednocześnie Magistrat podniósł dotych- 
czasowe normy opłat w szpitalach miejs- 
kich oraz za abonament łóżek w zakładach 
w Drewnicy i w „Zofjówce w Otwocku o 
67% w zaokrągleniach stawek do 5000 i 
10.000 mk. (i). 

POŻEGNALNA PODWYŻKA KOLEJOWA. 

„Ustępujący ministrówie skarbu, kolei 
oraz przemysłu i handlu podpisali w: dniu 
wczorajszym, jako ostatnie rozporządzenie 
przed ustapieniem, podniesienie na przeciąg 
czasu od 21 grudnia do 31 taryfy kolejo- 
wej i osobowej o 100%. Rozporządzenie to 
w niczem nie zmienia waloryzacji taryf ko- 


- Obrady 


Sesja pierwsza 


Ratyfikacja konwencji międzynarodowych ochrony pracy. — Ubezpieczenie społeczne w b- 


zaborze pruskim, — Zmiana przepisów o 


Obrady senatu, monotonne zazwyczaj 
przez recytowanie referatów, będących za- 
zwyczaj streszczeniem lub rozwodnieniem re- 
feratów sejmowych, ożywił wczoraj sen. tow. 
Pesner, który z okazji projektu ratyfikacji 13 
kor weneji międzynarodowych dał niezmier- 
nie cierawe przedstawienie historji przeszło 
10G lat trwających usiłowań, zmierzających 
də ko Sari potegi ujęcia ochrony pracy i 
wzbudzenia dła sprawy tej powszechnego za- 
inieresow-n'a na gruncie międzynarodowym. 
Zarówne ciekawych, a mało znanych faktów, 
jak i trafnego ich oświetlenia słuchano na 
wszystkich ławach senatorskich z- rzadko 
spotykanem w tej izbie zainteresowaniem i 
powagą 

„Ustawodawstwo ochrony pracy — przy- 
'pomniał nasz towarzysz — rozpoczęło się na 
początku XIX w. od wystąpienia angielskie- 
go przemysłowca Roberta Owena, który pier- 


dnia pracy i ochrońy młodocianych ubo 
idee te nie znalazły na razie zrozumienia, 
propaganda szła w kierunku przeprowadzenia 
ich w drodze umowy międzynarodowej. Śmia- 
ły, poważny krok w tym kierunku uczynił 
Daniel Legrande. W roku 1885 zainteresowa* 


| ła się tą sprawą Szwajcarja i wystąpiła z ini- 


cjatywą zwołania kongresu międzynarodowe- 
go, kongres ten jednak zwołany w Berlinie 
nie dał pożądanych wyników, dopiero pod- 
czas Wystawy Paryskiej na kongresie podob- 
nym utworzono towarzystwo ochrony pracy 
i tam położono pierwsze podwaliny pod pra- 
wodawstwo międzynarodowe, wysuwając te 
tezy, które dziś stają się prawem. Wojna 
światowa przeszkodziła wprowadzeniu w ży- 
cie ustawodawstwa robotniczego, jednakże 
sprawa ta znalazła właściwy wyraz dopiero 
w Traktacie Wersalskim, a ostatecznie ure- 
oseng była na konferencji Waszyngtoń- 
skiej. ; 

Podkreśliwszy następnie rolę, jaką w 
sprawie” tej odegrał Albert Thomas — przy- 
_jaciel Polski i jeden z tych, co wierzyli w jej 
wyzwolenie jeszcze w czasach, gdy we Fran- 
cji, wplątanej w sojusz .z Rosją, nie myślano 
i nie mówiono o tem—sen. tow. Posner przy- 
stąpił do krótkiej charakterystyki przedsta- 
wianych obecnie do ratyfikacji przez Polskę 


i konwencji miedzynarodowych, co do których 


Polska przyjęła fuż zobowiązanie, podpisując 
traktat wersalski i biorąc udział w konferen- 
cji waszyngtońskiej. Konwencje te dotyczą: 

| 1). bezrobocia, nakładając obowiązek 
wprowadzenia biur pośrednictwa pracy i co 
do ubezpieczeń od .bezrobocia dają np. pol- 
skim robotnikom we Francji te same prawa, 
co francuskim; 2) najniższego wieku dopusz- 
czenia dzieci do pracy w przemyśle, w rolni- 
ctwie, w pomieszczeniach podpokładowych i 


Kronika 


parlamentarna. 
Z. P; P. S.- s 


Dziś; w czwartek, o godz. 12 w poł. od- 


będzie się posiedzenie Z. P. P. S. 
" DZISIEJSZE POSIEDZENIE SEJMU. 
Porztkiek dzienny dzisiejszego E9 posiedzenia 


Sejmu, godz. 4 po pol, (zamiast porządku dzien- | 


nego 69 posiedzenia, wyznaczonego na dżień 17 
grudnia 1923 r.), obejmuje jedynie: 1, Exposć Pa- 
na Prezesa Rady Ministrów. . 

— E 


i 


lejowych we frankach złotych, ustanowio- 
nej od dnia 1 stycznia 1924 r. W tym wy- 
padku chodziło zapewne o zasilenie skarbu y 
państwa wpływami za przejazdy świątecz-- . 
ne, (v.) AS wag 
A SZEWCY NAŚLADUJĄ MINISTRÓW! = 
Szewcy ogłaszają nowy cennik „gwiazd: > 
kowy”. W sklepach obuwia I kat. kamasze 
chromowe czarne 39.400 tys., kolorowe 42 
miljony, kamasze gemzowe kolorowe 43.400 
tys., czarne 41.400 tys., lakierowane całe 
48.700 tys. lakierowane z suknem 45.900 
tys, półbuciki lakierowane 45 milj., chro- 
mowe kolorowe 39.200 tys., gemzowe 40.200 
tys., chromowe czarne 38 milj, Buty czarne | 
chromowe 79.600 tys, czarne angielskie 
84.600 tys., kolorowe zwykłe 86.600 tys.. 
angielskie 92.500 tys. Damskie buciki wyso- 
kie bronzowe 55.400 tys., kolorowe gemzo- 
we lub sarnie wysokie 49.700 tys., buciki | 
wysokie lakierowane z suknem 50.200 tys- 
czarne gemzowe lub chromowe 46.500 tys., 
półbuciki lakierowane gemzowe 46 miljon., 
kolorowe gemzowe lub sarnie 40 milionów, 
pantofle prunelowe 27.500 tys. Cennik skle- 
pów: obuwia TI kat. jest niższy cd 15—20% 
od cernika sklepów I kat., zaś cennik skle- 
„pów obuwia HI kat. jest niższy o tyleż od 
cennika sklepów II kategorji. (b. 


WZROST DROŻYZNY NA PROWINCJI. ? 
W Łodzi urzędowo «stalono wzrost dro- 


żyzny na 66,71%, w Radomiu zaś 59,34%. ; k 
Senatu. 


Posiedzenie 41. - 


opłacie stempla. — II serja bonów złotych. 


| kotłowniach, w marynarce, pracy nocnej mło- 
| docianych; 3) odszkodowań na wypadek. 
| bezrobocia z powodu rozbicia się statku iod- ` 
| szkodowań za nieszczęśliwe wypadki w rol- 
nictwie; 4) pośrednictwa pracy dla maryna- © 
rzy; 5) prawa koalicji pracowników rolnych; 
| 6) odpoczynku tygodniowego w przemyśle, 
7) obowiązkowych oględzin młodocianych, zae 
trudnionych na statkach i wreszcie 8) zakazu 
używania bieli ołowianej w malarstwie. © 24 
Poza moralnem zobowiązaniem co dó 
przyjęcia tych konwencji przemawia i to, iż 
' wszystkie one są zgodne z naszą konstytucją, 
| która w wielu wypadkach, nprz. co do ochro- 
ny pracy nieletnich idzie dalej, niż konwencje, 
które zezwalają na pracę nieletnich od 15, 
łat, gdy nasza konstytucja przewiduje 14, 
Nadto konwencje zawierają pewne wy- 
jątki, ażeby je łatwiej można wprowadzić w 
życie, przejść od stanu obecnego do przewi+ 
| dzianego w ustawach. Konwencja np. w spra- 
wie bezrobocia została już ratyfikowana przez . 
Bułgarję, Danję, Finlandje, Anglię, Grecję, Ine 
dje, Norwegję, Szwecję, Rumunię, Czechosło- 
wację. W końcu tow. Posner uchyla zarzut, 
| iż wprowadzenie ich u nas utrudni rywaliza- 
| cję naszego przemysłu z przemysłem krajów 
ościennnych. „GAR 
Zgodnie z końcowym wnioskiem referen- —. 
ta senat bez dyskusji i sprzeciwu ratyfikował 
wszystkie konwencje, znaczną większością 
głosów z wyjątkiem kilku najzagorzalszych | 
posłów obszarników i lewiatańczyków. p. 
Następnie po referacie sen. Kowalczyka 
"przyjęto ustawę o wykonaniu decyzji Rady . 
| Ligi Narodów w sprawie ubezpieczeń społecz. 


nych w Wielkopolsce i na Pomorzu; dalej — 
po referacie sen. Bruna — ustawę o zmianie 
przepisów dotyczących opłat stemplowych,  — 
od podań, świadectw urzędowych, oraz od — 
spadków i darowizn. W końcu, jak zwykle, 
długo i szeroko referował sprawę II serji bo- 
nów złotych sen. Buzek, krytykując ustawę, 
której twórcą był p. min. Grabski i usprawie. 
dliwiając bezceremonjalne postępowanie z bo- SĄ 


nami min. Kucharskiego. Ustawę uchwalono 


w brzmieniu, przyjętem przez Sejm. 

"Po krótkim referacie sen. Adelmana 
przyjęto bez zmiany ustawę, która przedłuża 
moc obąwiązującą ustawy z 7. 4. 1922 o pode 
wyższaniu i zrównaniu sławek przy niektó- 
rych opłatach stemplowych i rozciąga ją na 
G. Śląsk. 

Następne posiedzenie marszałek 
wiedział na dziś na g. 7 wieczór, jeżeli będzi 
można zaprosić przyszłego premjera, aby 
przedstawił senatowi gabinet wraz ze swoim 
programem. Gdyby to było niemożliwe, m: 
stępne posiedzenie odbędzie się jutro o g. 1 
rano. T r; f 


' O godz. 7-ej po posiedzeniu Sejmu, ma się 
odbyć posiedzenie Senatu na którem prez. Grab- 
ski powtórzy swoje exposé, JA S 


Od p. Hipolita Śliwińskiego otrzymaliśmy list 
następujący: ERY: , 
Szanowna Redakcjo! W iż "siĘ 
W celu' wyjaśnienia mylnie komentowanego 
stanowiska naszego klubu w sprawie odmówienia 
poparcia ewentualnemu gabinetowi p. posła Thu. = 
guita upraszam o łaskawe umieszczenie na łamach 
Szanownego pisma następującego oświadczenia: 
Klub mój, stojąc na gruncie parlamentarnym 
uważał i uważa, że w obecnej sytuacji pomyślne 
tozwiązanie przesilenia rządowego możliwem by. 


J% ` 
R C > 
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kszość sejmową. ' i 


mokratycznej w obecnych warunkach nie da się 
utworzyć bez udziału P. S. L. „Piast", — klub mój 
. widząc zaognione antagonizmy partyjne między 
' t„Piastem" a „Wyzwoleniem”* uważał, że osoba po- 
sła Thugutta jako prezesa klubu „Wyzwolenie” 
moglaby stanowić przeszkodę do utworzenia tej 
większości, co też następnie miało i miejsce — 
f na skutek czego Prezydent Rzeczypospolitej po- 
wołał p Wł. Grabskiego do utworzenia rządu po- 
zaparlamentarnego. 
_ Stanowiska mojego klubu, zajętego w tej wła- 
śnie sprawie nie należy bynajmniej uważać za 
2) brak solidarności z jednolitą akcją całej lewicy, 
~ ś%tóra przekonana o wysokiej szkodliwości obalo- 


z nią karnie i bezwzg!ędnie wspóldziałaliśmy. s 
Chodziło nam więc w stosunku do p Thugutta 
raczej o względy taktyczne i rzeczowe; których 
= domaga się kcnieczna konsolidacja ruchu ludowe- 
go i demokratycznego, aniżeli o posunięcie czysto 
iormalne czy też nawet osobiste. i 
Łączę wyrazy wysokiego poważania 
Hipelit Śliwiński, 
poseł na Sejm, 


e 
Meee aa a 
łoby jedynie przez utworzenia gabinetu parlamen- | brzeskim — p. Słomiński; 9) woj. toruń- 
tarnego, a więc gabinetu, za który wzięłyby od- | skim — p. Korotkiewicz. 
powiedzialność stronnictwa mogące stworzyć wię- 


* s Ponieważ prawdziwej istotnej większości de- 


J mego już rządu zwalczała g0, w czem my również |* 


f ROBOTNIK” czwartek, 20 grudnia 1923 t 


W OBAWIE PRZED ROZRUCHAMI 


$ W MONACHJUM, 
„,, Nominacje te miały na celu obsadze- 


nie powyższych stanowisk ludźmi o marce 

partyjnej endeckiej lub piastovrej. Cóż, 
tedy A Kiernik trochę się spóźnił i choć 

į Rada Ministrów zgodziła się na poczynie- 

| nie proponowanych zmian, nominicje nie 
zostały już podpisane przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z powodu nagłej dymisji 
rządu. ` 


W MIN. SPR. WEWNETRZNYCH. 
~ Jak stę dcwiadujemy, w związku ze 
zmianą rządu p. Des Loges, dyrektor de- 
partamentu bezpieczeństwa i p. Swolkień, 
naczelnik defensywy politycznej, ustępują 
z zajmowanych stanowisk, 
ODROCZENIE KONFERENCJI BAŁTYCKIEJ. 
Konferencja ministrów spraw zagranicznych 
państw bałtyckich, która się odbyć miała w gru- 
dniu r. b, odroczona została do końca etycznia 
1924 r. (v). 
UMOWA HANDLOWA POLSKO-DUŃSKA. 
Dnia 19-go b. m. odbyła się w Ministerium 
Spr. Zagranicznych konferencja w sprawie umowy 
handlowej polsko - duńskiej. © W obradach „brał 
udział poseł duński w Warszawie, p Arnstedt 
(wraz z sekretarzem poselstwa duńskiego, p. De 


graficznych. 


PREZYDENT BANKU RZESZY. 

Berlin, 19 grudnia. (PAT.). „Teleśra- 
phen Compagnie" donosi: Parlament Rze- 
szy wybrał na wczorajszem posiedzeniu do- 
tychczasowego komisarza walutowego d-ra 


DELEGACI FRANCJI I WŁOCH. 
Paryż, 19 grudnia. — (P. A. T.). De- 


legatami Francji do komitetu tzeczoznaw- 
ców będą najorawdopodobniej Parmentier, 
były dyrektor generalny departamentu kre- 
ytowego ministerjum finansów, Allix, 


LIST KRÓLEWSKI 
Ateny, 19 grudnia. (PAT.) P.R. .Do- 


Berlin, 19 grudnia. — (P. A. T.). „Die 
| Zeit” donosi z Monachjum: W mieście ro- 
| zeszły się dziś pogłoski o mających nastą- 

pić nowych rozruckach. Silne oddziały po- 
licji strzegły gmachów pocztowych i tele- 


Hialmara Schachta prezydentem Barku 
Wybory wymagają jeszcze zatwierdzenia 
ze strony prezydenta Rzeszy. 


WYJAZD KRONPRINCA DO PRUS : 
WSCHODNICH. 


Gdańsk, 19 grudnia. (PAT.). „Gazeta 
| Gdańska“ donosi z Królewca: b. niemiecki 
| następca tronu przyjął zaproszenie kilku 
' magnatów wschodnio - pruskich na polo- 

wanie. B. następca tronu oczekuje jeszcze 
tylko pozwolenia ministęrjum spraw we 
wnętrznych na wyjazd do gm Wschode. 
nich. 


Sprawa odszkodowań niemieckich. 


prof. ekonomji politycznej na wydziale 
prawa uniwersytetu paryskiego i Atthalin, 
dyrektor zarządzajacy Banku „Paris Pays 
Bas”. Z ramienia Włoch do komitetu rze- 
czoznawców wejdą: Albert Firelli, Mario. 
Alberti i Floro prof. uniw. w Bolonji. E 


Wyjazd króla Jerzego z Grecji. 


„| jest zdecydowany nie podpisywać aktu ab- 
dykacji. Przedstawiciele Anglji, Rumunji 


Oxho!m. 


słowny tekst pisma, wystosowanego wczo- 


_ Kronika polityczna. 
DYMISJA P. SEYDY. 


' P, podsekretarz stanu w ministerjum 
spraw zagranicznych, dr. Marjan Seyda, 
wniósł w dniu wczorajszym na „ręce urzę- 
_ dującego jeszcze ministra spraw  zagrani- 

cznych, p. Romana Dmowskiego swoją dy- 
«misję. (P. A. TJ... | 


E - ŁABĘDZI ŚPIEW p, KIERNIKA, 

8 Cała półroczna działalność p. Kiernika 
- była jednym wielkim skandalem. Zakończe. 
" mie urzędowania godne jest całego jego 
_ trwania. Oto p, Kiernik na odchodnem kil- 
-ku swoich pupilów z Min. spraw wewn., pp. 
_ Pileckiego, Rutkowskiego i Ossolińskiego, 
__ przedstawił do awansu, a niepodobających 
_ mu się wojewodów: Popielawskicgo z Bia- 


tissa z Górfego Śląska przedstawił do dy- 
misji. Rada Ministrów, już dymisjonowana, 
uchwaliła wnioski p. Kiernika i przedstawi- 


, tej. Nie ulega wątpliwości, że p. Prezydent 
Wojciechowski nie podpisze ani nominacji, 
_ ani zwolnień, przedstawionych przez dymie 
= sjonowany Rząd, 
"MRS í * í z 
ai Na krótko przed dymisją rządu Wito- 
"sa p. minister Kiernik złożył Radzie Mini- 
©  śtrów projekt poczynienia następujących 
__ zmian na stanowiskach wojewodów: 1) wc- 


Be”, krakowskim miał zostać mian: wą- 


“oy p. Kowalikowski; 2) woj. | — 
" p. Bilski; 3) woj. stanisławowskim — p. 
 Garapuch; 4) woj. śląskim — p. Srokow- 
= ski; 5) woj. wołyńskim — p. Koncki; 6) 
_ woj. kieleckim — p. Iszkowski; 7) woj. 
_ białostockim — p. Jurystowski; 8) wej. 


E RZĄD PARTJI PRACY. 

< Londyn, 19 śrudnia. (PAT.). (P. R). 
_ Parlament zbierze się 8-go stycznia, fak- , 
_ tycznie zaś w tydzień później, gdyż upły- | 
_ nie około tygodnia na odebranie od nowych . 
g miu tych formalności nastąpi dyskusja nad- ; 
_ mową tronową. Według wszelkiego praw- 
F dopodobieństwa, w czasie tej debaty rząd 
- „obecny. obalony zostanie przez połączoną | 
_ opozycję Labour Party i liberałów. Po u- | 
o pędku rządu misję tworzenia nowego. ga- , 
_ binetu otrzyma. Ramsay Mac Donald, o któ- 
= rym z góry wiadomo, że misji tej się po- 
_ dejmie. Gdyby Labour Party, występując 
' po raz pierwszy w historji Anglji, jako kie- 


+ rowniczka losów państwa, miała wysunąć 
_ swój program opodatkowania kapitału, 
de się jasnem, że liberali odmówiliby 
" poparcia nowemu rządowi i stworzyliby ` 
y | nia nieru nową opozycję łącznie z | 


x onserwatystami. 
> 
o 
p. 
8 
(4 
i 
3 
$ 


„Times” zauważa, że 
koncepcja taka może wyłonić się i z innych, 


siłby wtedy dymisję gabinetu, Możliwe 
* jest też, że Mac Donald zaproponowałby 

rólowi rozwiązanie parlamentu i rozpisa- 
| nie powtórnych wyborów. 


nR” N e 
PZ Wiadomości 
| ZAMACH NA 8-GODZINNY DZIEŃ 

| PRACY. | 


r Berlin, 19 grudnia. — (A. W.). Dzi- 
„ miejsze rozporządzenie rządu utrzymuje z 
> drobnemi wviątkami 8-godzinny dzień pra- 
_ cy jako normę ustawową. Pracodawcy mo- 
gą jedynie w porozumieniu z przedstawi- 
_ cielami robotników zarządzić dłuższy czas 
_ pracy. Dzień pracy nie może być przedłu- 
E sony bez porozumienia z pracownikami, a 


z” 


A t 


przedłużenie to dla kobiet i robotników ma- 


oku, Downarowicza z Polesia i Schul- | 


| 
| 
| 


| 


= da je do podpisania p, Prezydentowi Rzpli- | 


TELEGR 


Sytuacja polityczna w Anslji 
- Berlin, 19 grudnia. (PAT). P. R. We- 


przyczyn i że oczywiście Mac Donald zśło- ` 


i przyszłego miesiąca 


raj wieczorem przez króla do prezesa rady 
ministrów, ma brzmienie następujące: „Pa- 
nie prezydencie, zastosuję się w zupełnoś- 
ci do opinji rządu i władzy rewolucji, wy- 


Na konferencji tej omówiono szczegóły pro- 
jektu umowy, a przebieg dyskusji pozwala się spo- 
dziewać, że tekst ostateczny traktatu zostanie 
„w najbliższym czasie ustalony. (PAT.). 


PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI 
MAŁEJ ENTENTY, 
W związku ze styczniową konferencją małej 
ententy w Belgradzie, na której będzie omawiana 
sprawa tranzytu, odbywają się obecnie konieren-- 


w sprawie mego wyjazdu za granicę na czas 
trwania dyskusji w konstytuancie w spra- 
wie ustroju państwa. Unikając. starannie 
wszelkiego mieszania się do antagonizmów 
wewnętrzno - państwowych, jestem prze- 


a A c z Z R 


rażorej w pańskiem piśmie z dria 17 b. m. | 


i Jugosławii złożyli odjeżdżającemu kró- 
lewi wizyty. Król oświadczył im, że nie 
należy uważać trom za  opróżniony, 
| dwór bowiem pozostaje nadal w Atenach. 
Rząd angielski wyznaczył do dyspozycji 
króla krążownik. W kraju panuje porzą” 
dek. W Atenach ulicami przeciągają pa” 
trole, konne, Wśród republikanów grec- 
kich — donosi dalej „Neue Freie Presse — 
panują dwa poglądy co do przyszłej for- 


cje zainteresowanych ministerjów (Min. P i H. i 
(Min. Spr. Zagr.), celem ustalenia stanowiska rzą- 


du polskiego w tej sprawie. fv.) 
ZWROT ARCHIWÓW I AKTÓW. 


Przybył do Warszawy transport z archiwami, 
odebranemi w Piotrogrodzie przez delegację pol- 
Transport 
zewiera cenne archiwum sekretarjatu stanu i „wła- 
eną J. C. Mości kancelarję do spraw Królestwa 
Polskiego" oraz akta komisji. prawniczej. Ponadto 
transport zawiera aktá departamentu podatków 
stłych, departamentu kas skarbowych, kancelafji 
Drugi 
transport, który nadszedł równocześnie, obcfmuje 
aktia zarządów gubernjainych b. Królestwa Pol- 
oraz akta kas gminnych pożyczkowo- 
oszczędnościowych i akta Magistratów miast b. 
Królestwa Polskiego. Nadeszłe akta zostały, przez 
ekspozyturę delegacji w Warszawie przekazane 
odnośnym instytucjom w Warszawie, (PAT), © 7 


PRZECIWKO PRYWATNYM INTERESANTOM 


ską w mieszanej komisji specjalnej. 


kredytowej i departamentu górniczego. 


skiego 


r > | 


W MIN. SPR. ZAGR. 


Ukazał się okólnik w Min. Spraw Zagranicz- 
nych, zakazujący referentom przyjmowania prywa- 
SO zantów. W razie zgłoszenia się kogo- 

wiek w sprawie prywatnej, winien być o tem 


zawiadomiony naczelnik odpowiedniego 


łu. (v) | " 


AMY. 


dług otrzymanych tu z Londynu wiadomoś- 
ci o posiedzeniu partji liberałów, rzeciw- 
ko gabinetowi Baldwina wroowiodzie się 
zarówno Asquith, jak i Lloyd George. Dal- 


_ członków parlamentu przysięgi, oraz załat- | sze wiadomości — również ze źródeł nie- 
wienie innych formalności, związanych ze | mieckich = głoszą, iż Bradbury zwrócił się 
 wznowieniem sesji. Dopiero po załatwie- | wczoraj do przywódcy partji pracy « Mac 


Donalda dla uzyskania jego aprobaty na 


mianowanie przedstawicieli angielskich do 


komitetów rzeczoznawców, Wobec powyż- 
szego w berlińskich kołach politycznych u- 
ważają za zupełnie pewne, że Mac Donald, 
obejmując stanowisko prezydenta minis- 
trów, połączy je z pełnieniem obowiązków 

za stanu dla spraw zagranicznych. 


KOALICJI MIESZCZAŃSKIEJ 
NIE BĘDZIE. 


Londyn, 19 grudnia. (PAT.), Na wczo- 
rajszem posiedzeniu frakcji 
członków izby gmin zadecydowano defiri- 
tywnie i jednomyślnie, że wszystkie wysił- 
ki do utworzeria mieszczańskiej wsnólnoty 
= należy wważać za nieudałe. Z prze- 

iegu posiedzenia frakcji liberalnej wynika, 
że utworzenie rządu /partji robotniczej mo- 


żna uważać za pewne dopiero w połowie 


/ 


14 
/ 


z Niemiec. 


łoletnich - poniżej lat 16-tu, nie może wy- 


nosić więcej niż godzinę dziennie, dla re- 
szty robotników — dwie godziny. 


O ZNIESIENIE STANU 
WYJĄTKOWEGO. . 
Berlin, 19 grudnia. (PAT.). „Vor- 
wärts” donosi, że przewodniczący parla- 
mentarnej frakcji socjalistycznej zwrócił 


| się ponownie do rządu Rzeszy z żądaniem ; 


zniesienia stanu wwiątkowego. 


wydzia- 


liberalnych 


świadczony, że obecność moja w kraju by- 
najmniej nie wpłynęłaby na swobodę dys- 
kusji. Niemniej jednak odjeżdżam tymcza- 
sowo, wraz z królową, w głębokiem prze- 
konaniu i z gorącem pragnieniem, aby za- 
równo zśromadzenie narodowe, jak naród 
grecki, kierowali się w swych postanowie- 
niach uczuciem miłości ojczyzny i intere- 
sem narodowym”, 
ODJAZD KRÓLA, 

Wiedeń, 19 grudnia. (PAT.). — „Neue 
Freie Presse” donosi z Aten, że król i królo- 
wa greccy wczoraj wieczorem za poradą rzą- 
du rewolucyjnego opuścili-Ateny, uda'ąc się 
do Rumunji, Król przed wyjazdem zwrócił się 
telegralicznie z prośbą do Venizelosa, aby 
objął on chwilowo rząd. Tymczasowo będzie 
spełniał rządy admirał Konduriotis, jako re- 
gent aż do chwili ustalenia definitywnej formy 
rządu. o 

Ateny, 19 grudnia, (PAT.). Królewska 


para grecka opuściła Ateny na pokładzie 
statku „Daphne”, udając się do Rumunii. 


ROZBIEŻNE PLANY REPUBLIKANÓW. 


Wiedeń, 19 grudnia. — (P. A. T.). 
„Neue Freie Presse" donosi z Aten: król 


ZAJĘCIE MEKSYKU, 
Londyn, 19 grudnia. (A. W.). Reuter do- 
nosi, iż meksykańskie wojska rządowe zajęły 
strategiczny punkt San Marco, Vera Cruz i 


Meksyk. 


Eilwese, 19 grudnia. — (P. A. T.). 
Generalny konsulat meksykański z Ham- 
burga donosi, iż prowizoryczny rząd *od- 
niósł decydujące zwycięstwo w Vera Cruz. 
Kandydaci na stanowisko prezydenta 
Madero oraz Villareal cofnęli swe kandy- 


R maea 


aqq" ia ~ 

Dipozeić SE Gelora yid. . 
Waszyngton, 19 grudnia.—(P. A. T). 
Hughes wysłał odpowiedź do rządu sowie- 
tów, w której oświadcza, iż obecnie nie ma 
powodów nawiązania rokowań z rządm so- 
wietów, jak to proponuje w nadesłanym 
komunikacie Cziczerin. Stany Zjednoczo- 
ne nie rezygnują z wyrażanych już poprze- 
dnio swych zasad, czyniąc je na przyszłość 
przedmiotem narad. . - 


aUn rodów. 
SPRAWA KŁAJPEDY 
Paryż, 18 grudnia, (PAT.). Wczoraj 


Rada Ligi Narodów uchwaliła utworzyć ko- 


misję dla zbadania sprawy Kłajpedy. Do 


j komisji wejdzie 2-ch przedstawicieli orga- 


nizacji tranzytowej Ligi Narodów oraz pre- 


i zes. mianowany przez Rade, Na posiedze- 


niu był obecny przedstawiciel Polski p. Skir- 
munt,który podkreślił nienaruszalność gwa- 
rancji, zawartych w projekcie konwencji, 


oraz w protokule dodatkowym. P. Skirmunt 
zastrzegł sobie prawo ścisłej współpracy z 
kómisją oraz zwrócił uwagę Rady na nie- 
dopuszczalność tezy litewskiej o stanie woi. |. 
ny z Polską, co może, wcześniej czy póź- 
niej, doprowadzić do komplikacji, Oświad- 
czenie delegata polskiego Rada nrzyjęła do 
wiadomości, Przewodniczący Brantir$ na- 
woływał do porozumienia. Rada zbada ra- 


port komisji w marcu roku przyszłego. 


« 


my republ.ki greckiej i osoby prezydenta. 
Większość, składająca się ze zwolenników 
Venizelosa, chciałaby utworzyć republikę 
na wzór St. Zjednoczonych z Venizelosem 
jako prezydentem. Druga grupa jest za 
typem republiki francuskiej z Bazylim Sae 
chrowem jako prezydentem. | 


WRAŻENIA W PARYŻU. 

Paryż, 19 grudnia. (PAT., Wyjazd 
króla greckiego z Aten wywołał w tutej- 
szych kołach politycznych wielkie wraże- 
nie, lagina uważano utrzymanie dymisji 
I greckiej 


| ły, według których ostatnia paryska podrólii 


me przyrzecze 

nia ze strony rządu francuskiego. Venizelos. 
dowiedziawszy się o tych rokowaniach, cofe 

| nął swe przyrzeczenia, że ewentualnie star 
| nie, jako prezydent, na czele republiki grece 
| kiej, W gruncie rzeczy Venizelos jest prze- 
ciwnikiem republiki i pragnie zaprowadze” 
nia monarchji w umiarkowanej formie. 


Mieksyku. 


datury na rzecz Huerty. Niemieckie koła 
handlowe otrzymały wiadomość, iż wszy* 
stkie porty meksykańskie znajdują się w 
rękach nowego rządu. Panuje w nich cał- 
kowite bezpieczeństwo dla odbioru przesy- 
łanych ładunków. à 


Los Angelos, 19 grudnia. — (P. A. T.), 
Rewolucjoniści opuścili Puebla. Wojska 
związkowe zajęły Almaza, Luca, Gonzależ 
i San-Murcos, owładnąwszy wielkiemi ilo- 
ściami broni i amunicji. - 


Mradyt angli da ańska. ` 


aaia 


Gdańsk, 19 grudnia. (PAT.). — Senat 
gdański rozesłał do prasy komunikat, do- 
noszący, że w. m. Gdańsk otrzymało od 
banku angielskiego (Bank of England) kre- 
„dyt do wysokości 200 tys. funtów. angiel- j 
skich, równających się 5 miljonom gulde- 
nów gdańskich. Równocześnie bank MAR e 
ski zapewnił, że zamierza pozostawać. w 
ścisłym stosunku z emisyjnym bankiem 
gdańskim. i 

||| : © 

— Przybył do gdańskiego portu Neutahrwas- 
ser transport, zawierający 2.200,000? tysięcy, gulde. 
nów srebrnych w sztukach jednoguldenowych, Przy. 
byłe monety natychmiast puszczono w obie$. Od 1 
stycznia 1924 r, monety srebrne stają się prawnym 
środkiem obiegowym na terytorjum wolnego mia- 
sta. Nikt nie jest obowiązany przyjmować srebra | 
w ilości większej ponad 60 guldenów, Kasy pań- 
stwowe zobowiązane są przyjmować monety srebr= 
ne we wszelkich sumach, Począwszy od dnia 21 b. 

m, monety srebrne będą wymieniane na guldeny 


papierowe, 
Dizęg mie ze w Bał. myte 
ù 4 MIASTA W GRUZACH. ; 
Londyn, 19 grudnia. (PAT.). „Daily Exs X 
press" z Nowego Jorku donosi, iż ponowne 
trzęsienie ziemi w Kolumbji doszczętnie zmi- 
szczyło cztery miasta. 


i 
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Wiadomosci telegraficzne. 


| — Francuska Izba deputowanych przyjęła je- 
dnogłośnie projekt, przyznający tytułem wdzięcz- 
ności narodowej pensję w wysokości 40.000 fram- 
ków rocznie dla pani Curie, profesora na uniwer. 
Bytecie w Paryżu. 
— „Daily Mail” donosi z Tangeru, iż Rańssouł, 
Przywódca powstańców w strefie hiszpańskiej, 
zmarł nagle, jak przypuszczają, skutkiem otrucia. 
— Wybory powszechne do parlamentu nonwe- 
skiego wyznaczone zostaną na pierwsze dni stycz. 
nia 1924 r. we S 
— W Moskwie kursują uporczywe pogłoski, że 
w stanie zdrowia Trockiego nastąpiło znów poważ- 
ne pogorszenie i że jest on prawie niezdolny do 
Pracy, 


v 
k 
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Ruch robotniczy 
Z życia partji 


UCHWAŁA C. K. W. 

C. K. W. na swojem posiedzeniu z dnia 
18-go b. m. powziął następującą uchwałę: 
„Przypominając uchwałę Rady Naczelnej 
z dnia 30-go czerwca b. r. „iż towarzysze, 
współpracujący w poszczególnych pismach 
politycznych, nie mających kierunku socjali- 
stycznego, muszą uzyskać na to zgodę „sj © 
W.“ C. K. W. wzywa towarzyszy do bez- 
względnego przestrzegania tej uchwały”. 

Sprostowanie. Na remont tokalu O. KR 
5.000.000 mkp. od Koła Gazowników P, P, S. na 


Woli nie od Związku Gazowników na Woli jak 
było mylnie podane, 


Sekretarjaty Okręgowego Komitetu Robotni- 
czega P. P. S. i Dzielnicy piana zp będą nie- 
czynne z powodu ferji świątecznych od dnia 19 b. 
m. do dnia 3-go stycznia 1924 r. 


Ruch zawodowy 


Warsz. Rada Związków Zawodowych. 
W sobotę, dnia 22 b. m, o godz. 12 w 

i A odbędzie się posiedzenie Prezydjum 

Warsz. Rady Związków Zaw. i 

Bagzność! (Sekretatze Związkowi! W piątek, 
dnia 21 b. m. o godz. 12 w poł, przy ul. Wareckiej 
Ne. 7, odbędzie się konferencja Sekretarzy Związ- 
ków Zawodowych m. Warszawy w sprawach or- 
| ganizacyjnych. Wszyscy kierownicy sekretarjatów 
proszeni są o przybycie. 

Warszawski Sekretarjat Okręgdwy Związku 
Rob. Przem. Metałowego w Polsce, zawiadamia 
członków Zwę iż w myśl uchwały plenarnego 
posiedzenia Zarządu, od 1-go stycznia 1924 r, bę- 
dą obowiązywały następujące wkładki tygodnio- 


sa 100 tys., a wpisy w każdej klasie w wysokości 
tygodniowej wkładki członkowskiej. 

Wkładki kwitowane będą specjalnemi marka- 
mi, które Zarządy Oddziałów otrzymają z Cen- 
trali, 

Wobec powyższego Zarząd Okręgowy wzywa 
= wszystkie oddziały do zakończenia obrachunków 
' za 1923 r. najdalej do 5 stycznia 1924 r, i do prze- 
łania takowych wraz z książkami i pieczątką od 
kwitowania wkładek członkowskich do Centrali. 

Sekretarz: Przewodniczący: 


Rączka. Klimppsze | 


Ze Zw. dopordów domowych, W niedzielę, 
dn. 23 b. m, o godz, 1 po poł w lokalu, Leszno 
48, odbędzie się walne zebranie dozonców domo- 
wych. ib 


Strajk w fabryce smarów Winnickiego. Wo- 
bec niewypłacania robotnikom przez zarząd fa- 
bryki smarów Winnickiego dodatków  drożyźnia- 
nych, wykazywanych przez G, U. S, — robotnicy 
rczpoczęli od poniedziałku strajk) Wśród robot- 
ników znalazł się jeden łamistrajk, Konstanty Wa- 
wrzymak. Zachęcony tem łamistrajkostwem za- 
rząd fabryki sprowadził nowych łamistrajków. Gdy 
robotnicy dowiedzieli się o podjęciu przez łami- 
strajków pracy — zwrócili się do nich z żądaniem 
przyłączenia się do strajku. Wtedy prokurent: fir- 
my Josek Morgenblum zawezwał policję, by roz- 
pędziła zebranych i spokojnie rozmawiających ro- 
botników. Przybyła policja stwierdziwszy, iż ro- 
botnicy nie popełnili nic bezprawnego, wezwała 
ich jedynie do zachowania spokoju, nie spełniając 
życzenia zapalczywego p. Mongenbluma. 

Robotnicy mimo tych prowokacji ze strony 
fabrykantów i łamistrajków postanowili walczyć 
_ aż do zwycięstwa. 


Związek Zawodýwy prpcdwników krawieckich. 
Dziś o godz. 8 wieczorem odbędzie się zebranie 
koła delegatów w lokalu Związku (Bracka 17). 


Ruch spółdzielczy. 


Prasa spółdzielcza. Wyszedł z druku Nr, 24 
wSpółdzielcy”, na którego treść składają się arty- 
kuły: - 


j Czy Z. P. S. S. chce zjednoczenia ruchu spół- 
|| dzielczego (Jan Hempel) Przyczynek do wyników 
pracy spółdzielczej (M. K). Wrażenia z podróży 
| do Wiednia i Pragi Czeskiej (M. Jakobskind), Re- 
-| gulamin dla zarządów spółdzielni, Ruch spółdziel- 
Czy w kraju i zagranicą. Rząd „Narodowy” (B. 
Hertz), Wiadomości różne. Wydawnictwa nade- 


słane, Obwieszczenia Ogłoszenia. Cena 1 eg- 
zempiarza 50,000 mk. | 
may, 


Gumplowicz Wł, Obłąkani królowie, szkice z dzie- 


we: 1-a klasa 250 tys., 2-a klasa 200 tys., 3-a kla- 


= 


r. : 


„ROBOTNIK czwartek, 20 grudnia 1923 r. 5 


jemczej z dnia 21 stycznia 
nik Ustaw Nr. 70, poz. 
da 1923 r.. ceny za 
zostały jak następuje : 
Cena za 1 kwg. 

10% podate 
Cena za 1 kwg. do motorów 


Stała opłata od zgłoszonej mocy: 


do "|, KW. Mk. 699.600.— 
do 1 3 ~ ” 1.274.200.— 
90.1-- „ 1.912.200.— 
do 2!| » „ 2.548.400.— 
do 5 » „ 3.256.300.— 


zużyty po 16 grudnia 1923 r. 


Ruch kułt.-oświatowy 


Że Związku Metałowców. 

Dziś o godz. 7 wiecz, w lokalu Związku, ul, 
Leszno 53, wygłosi tow. Woliniecka odczyt na 
temat „Co to jest Inspekcja pracy i co daje to- 
botnikom?", "Wejście dla członków Związku bez- 
płatnie, 

Robotniczy Wydkisł  Wydliowania Dziecka 
kwituje ż następujących ofiar: Redakcja „Robot- 
nika” jako specjalny podatek 2.200.000 mk. Zw, 
Zaw. prac. Elektrowni Warsz, ofiare za listopad 
2.555.000 mk. Olgierd i Jurek Hołownik 100.000. 
T F. 500.000. Zw, Rob. Stow, Spoż. e puszki 
870.000. Załęski 300.000 mik. 


aj o de oda a a aa a 
Księgarnia Robotnicza 


Warszawą, Wspólna 17 


Bieleńska K., Nullo i jego towarzysze, 16 ilustracji 
z przedmową St Żeromskiego. 1.50 
Czapiński Kazimierz, Czarna ofensywa. Drogi i ce- 
le wojującego klerykalizmu. 040 
— Dokad kler prowadzi Polskę? 1 — 
jów państw monarchicznych 090 
Pragierowa E., Zarys ustawodawstwa O 8-godzin- 
mym dniu pracy zagranicą i w Polsce 0.75 
Radek A., Ostatnia deska ratunku i in. nowele, 1— 
Mnożnik 270.000, 
Księga Pamiątkowa P. P. S. w trzydziestą rocznicę 
l ; mk. 1.000 000,— 
Kalendarz Robotniczy P.P.S. na r, 1924 450.000.— 
Beckiord W., Watek, romans wschodni. 260 
Chrupek W. Dr., O reformę wychowania moralne- 
go w naszej szkole. Ż24 
Dr. Daszyńska - Golińska, Praca, zarys socjologii, 
polityki i ustawodawstwa pracy, 6— 


Goetel F., Przez płonący Wschód 8.50 
Gliksman I, Domy Ludowe, ich organizacja ò zna- 

czenie dla rozwoju kultury narodowej. 1.25 
Hamsun, Włóczęga. © 0.75 
Kipling R, Puk. 5— 
Lagerlół S. Ojczyzna Liljecrony. Ek 
Lange Antoni, Miranda. 8.60 
Piłsudski, Myśli, wydanie minjaturowe. 1.50 


T. i W„ Sejm i Senat Rzeczypospolitej 

Polskiej 1922 — 1927 r. 6— 
Schmetzlier, Technik Domowy, podręcznik dla ama- 
torów rzemiosła. 145 
Paul Janet, Historja doktryn politycznych, t. I—II. 
12-— 


Vandervelde, Proroctwa Karola Marxa. 0.25 


Mnożnik 400.000. 
Do powyższych cen, oznaczonych w jednostkach 
zasadniczych dolicza się 20% dodatku sortymen- 
towego. 


Posiadamy na składzie wielki wybór książek 

gwiazdkowych dla dzieci, młodzieży ś dorosłych. 

W niedzielę przedświąteczną Księgarnia czynna 
od godz. 2 r 5 ppł. 


SERPAED a eia EYE WRA AREN BEE YCPCJE 


Listy do redakcji. 
Telefonistki wobec z. „Expfesu Czeżwo 


W odpowiedzi na artykuł zamieszczony W 
Nr, 341 „Expresu Porannego”, w którym autor 0- 
powiada o rzekomej krzywdzie 9-letniej có- 
ceczki redaktora „Expresu, której telefonistka 
jakoby miała nawymyślać, gdy ta prosiła o połą- 
czenie z pewnym numerem — Zarząd Zw. Zaw. 
pracowników telefonicznych nadesłał nam list, w 
kiórym przypuszcza, iż córeczka redaktora wy- 
mawiała prawdopodobnie numer niewyraźnie, tub 
żartowała — <o było przypuszczalną przyczyną 
nieporozumienia. 


Bywają częste wypadki, iż dzieci używają te- 
leionu do zabawki i wtedy w uszy zapracowańej 
telefonistki wpadają dźwięki niezrozumiałe, 
swawolne wykrzykniki Kto zna uciążliwą pracę 
telefonistki, — j gre ni jej położenie i wybaczy, 
jeśli ta wzamian rożkapryszonemu  dzieciakowi 
udzieli: nagany. 


Podkreślając, iż telefonistki często bywają 
narażane na nieprzyjemności ze strony zdenerwo- 
wanych abonentów, którzy nie zdają sobie spra- 
wy, iż opóźnione połączenie wypływa z przyczyn 
od telefonistek niezależnych — Zarząd oświadcza, 
iż telefonistki starają się zawsze odpowiadać 


grzecznie. 


Elektrownia Warszawska 


podaje do wiadomości swych odbiorców, 

1921 r.. zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 r. 
oraz na skutek uchwały Rady Miejskiej z dn. 22 listopa- 
prąd elektryczny na drugą połowę grudnia 1923 r. ustalone 


do oświetlenia Mk. 550.000.— 


na rzecz Miasta z 


Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie konce» 


syjnej rabaty (od 2 i pół do 40%). 


Uwaga: Po powyższych cenach będzie obliczana należność za prąd elektryczny, 


| dowi 50.000 funtów szterlingów. Projekt wyglądał 
tak fantastycznie, że rząd angielski zgodził się bez 
wahania w przekonaniu, że sprzedał szlachetnemu 
fordcwi „nic' za drogie pieniądze. Nauka inżynier- 
ska*jednak dokonała tego, czego nie przewidtywał 
wówczas rząd angielski; ulepszyła maszynerje po- 
zwalając potomkom lorda rozszerzyć kopalnie wę- 
glad na dziesięć mil pod dno morskie i podmorskie 
kopalnie węgla należą do największych kopalń 
węgla w Anglii. i 


że na mocy orzeczenia Komisji Roz- 
Dzien- 


55,000.— Mk. 605.000.— 
260.900.— 
K Nielada kłopot! : 

Pisma amerykańskie donoszą z Madrytu: Mat- 

ka i córka, zamieszkałe w jednym domu, powiły w 
jednym czasie niemowlęta płci męskiej. Ojciec, X 


do 10 KW. Mk. 4.812.900.— trzymając jedną ręką syna, a drugą wnuka, wszedł ~ 
Ea 5 ” ” g čo pokoju, gdzie czekała liczna gromada krew= 
do 25 % p 14.149 700.— nych, uradowanych ze szczęśliwego przyjścia na 
do 30 „, ” 16.131.100.— świat dwuch potomków męskich, 


Podczas podawania sobie z rąk do rąk nie- 
mowląt, zapomniano — które niemowlę jest sy- 
nem matki, a które synem córki. Wszelkie wysił- 
ki, aby rozróżnić syna matki od syna córki, speł- 
zły na niczem z powodu ogromnego podobieństwa 
niemowląt Po długich naradach postanowiono za-  - 
wołać księdza, który nie próbował sprawy roz- 
strzygnąć, tylko rzucił klątwę na rodzinę za mo- 
żiiwość uczynienia brata synem własnej siostry, a 
brata żony synem jej męża. 


— 2), 


Prowincja, 


Łomzżaa 


(Kor. własna). 

Miejscowa Chjena i tu również sprowadziła 
znanego p. Jalksę . Chamca na szereg „patrjotycz- 
nych odczytów”, Miasto gęsto udekorowano plaka- 
tami, wychwalając wielkie zasługi prelegenta, iż 
wygłosił przeszło 200 „patrjotycznych odczytów” 
w sowieckiej Rosji i przeszło 100 — w Niemczech. 
(Nawiasem mówiąc, ludzie, którzy bywali a „od- 
czytach” p. Chamca w Rosji, opowiadają, że nie by. 
ły to wogółe odczyty, lecz najpospolitsze popisy te- 
atralne). 

Delegacja Żydów udała się do p. starosty Na- 
zimka z petycją, by nie dopuścił do pogromowych 
odczytów p. Jaksy-Chamca, ale p. starosta Nazi- 
mek petycji nie uwzględnił i p. Jaksa-Chamiec swo. 


Życie gospodarcze. 


""UTaytość wywiezłcnegą (cukru, 
W roku bież. wywieziono z Polski zagranicę 
120 tysięcy ton cukru wartości około 75.000.000 7 
franków szwajcarskich. y 


Tym. Rada Spażywcźa: j £ 

Wobec nieprzybycia 3 członków z ogólnej 
ilości 5, posiedzenie ikomisji ogólnej Tym. Rady 
Spożywców, wyznaczone na dzień 18 grudnia, nie 
mogło się odbyć. Posiedzenie komisji odbędzie 3 
się prawdopodobnie za 10 dni, albowiem o dnia 
posiedzenia komisji członkowie jej winni być zaa 33 


bodnie głosił w Łomży — na swych „patrjotycznych | wiadomieni o 7 dni naprzód, (b.). 3 
odczytach” nienawiść narodowościową i wyznanio- > 7 
wą i obrzucał błotem całą lewicę polską, Cukir na styczeń. i 3 

17-go grudnia w nadwyczajnym komisarjacie 


Główny protektorat nad temi „odczytami” objął 
dyr, miejscowego gimnazjum państwowego męskie- 
go, p. Wiktor Osiecki, który do tego stopnia przejął 


zwalczania drożyzny pod przewodnictwem p. ko- 
misarza p. dr. Bajdy odbyła się konferencja w | 


> p f sprawie przydziału cukru ogólno-krajowym związ- | 
piej propagandystyczną działalmością p. Jaksy- kom spółdzielczym i wydziałom  aprowizacyjnym ży 
Chamca, = zaprosił go nawet do wygłoszenia 2-ch miast w m. styczniu, Na zebraniu ustalono, iż cu- 
że ochy w Z > - „ja „Sienkie- kier wysyłany będzie w ciągu 7 dni od daty wpła- 

My ja „Rewolucji Rosyjskiej”. Oczywiście, za- | cenia akcyzy. Ilość wagonów cukru, podlegająca 
anast z u prelegent mówił o Żydach, a podziałowi między miasta i spółdzielnie pozosta- 
gkg Rewolucji Rosyjskiej — o stosunkach | wiono w m. styczniu bez zmiany. Wynosi ona 600 
alaien skatyfikując nasz rach pomtępiawy z bol- wagonów. Nadto przedstawiciele przemysłu cu- 
RAA do zwalczania każdego TZĄ- | krowniczego zobowiązali się zachować ilość cukru, 
du danokrktyczieją É Nic dziwnego, asi SEPS niewykupionego przez miasta ź spółdzielnie w gru- 
ZĘ Osieckiego grasują faszyści i że uczniowie dniu, jako rezerwę pozostającą do końca kampanji 
opuszczają lekcje w celu brania czynnego udziału | g, dyspozycji nadzwyczajnego komisarza zwalcza- 

w nabożeństwie ku czci mordercy Niewiadomskie- | zs. drożyzny. ea z 
go! Sprawy te, oddawna żywo komentowane przez 


miejscowe społeczeństwo, nie znajdują, niesteły, 


Notowania giełdy warszawskiej, 
żadnego oddźwięku w sferach miarodajnych, 


Dolary St. Zjedn. 6.500.000—6.160.000 
Franki francuskie 355.000—322.500 
Belgja 392.500—280.000 

Londyn 28.000.000—-26.650.000 
Praga 183.000—176.000 z 
Szwajcarja 1.140.000—1.066.000 

Holandja 2.328.500 

Wiedeń 89,5—85,8 i 
Włochy 275.000 —265.000 
Złoty fr. 1.203.250 


Głosy: czytelników. 


Polityka w kościele. 
Piszą nam z Płocka: W dn. 25X1'23 r, t j. 
w dzień wyborów do Rady Miejskiej m. Płocka, ks. 
Kaczanowski, proboszcz niedawno przyłączonego 
do Płocka Radzinia, posunął się w swej agitacji 
„narodowej i „chrześcijańskiej” do tego, że na 
kazaniu podczas sumy, nie mogąc, zdaje się, zma- 
leźć żadnego argumentu, mogącego zjednać zebra- 
nych w kościele do głosowania na listę nr. 1 (sej- 
mowa ósemka), wołał patetycznie, że jeżeli para- 
fjanie jego mają głosować na listę nr. 2 (PPS.), to 
niech an zburzą kościół... 
; Du, 2.XII 23 proboszcz parafji płockiej ks, Mo. 
dzelewski, odsądziwszy od czci i wiary tych wszyst. 
kich, którzy głosowali ma listę nr 2, oświadszył w 
końcu kazania, że nie otrzymają omi rozgrzeszenia! 
Oto, jak księża ci pojmują swoje obowiązki! 
Mieszkaniec Płocka. 


MOGEWORAŃNARKACH 
Spieszcie nabyć z 


Kalendarz Robotniczy 


P., P. S, 


na rok 1924 


Cena egzemplarza tylko do 202g 
grudnia — 450 tys. mk. 


Mozmaitości. 


Kopalnia węgla pod morzem, 

Prawie przed wiekiem lord Lonsdale, właści- 
ciel pól węglowych na północno - zachodnich wy- 
brzeżach Anglii, w pobliżu Whitehaven — zwrócił 
się do rządu angielskiego z prośbą o pozwolenie 
na rozszerzenie kopalni węgla pod dno morskie, 
na odległość 10 mil od lądu i na długość 20 mi” 
wzdłuż wybrzęża, za co zgodził się zapłacić szą- 


D i 


NA RATY 


PALTA 


jesienne i zimowe 


GARNITURY 


j Granatowe, czarne i w różnych deseniach 


MATERJAŁY 4 
na garnitury, jesionki w olbrzymim wybo- FĄ 
rze poleca największy w Warszawie maga- >. 

zyn ubiorów męskich ] i 


manon KURCANG 


Długa 50, w'podwórzu $ 


A 
na bardzo dogodnych warunkach ” 


wykwintne Okrycia damskie, kostjumy, pale 
ta pluszowe oraz ubiory męskie $ F. 


Nowolipie 30, m. 8, front Il piętro. — 


CYRK manii. 


+ 


EPL WEN SER LEN 


Keg 


Dziś 8 m. 15 Vara 
4 
5 


Wieczór Niezwykłych 


Sa 


Mowości i Sensacji. 


Fascynujący nowy program. |. 


I 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państwowego Instytutu Meteor). 
"A Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
||| Warszawie --30, najniższa 00, 
MAF Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
=~ «iejszym: duże zachmurzenie, spadek temperatury 
flekki mróz), miejscami opady śnieżne „ silniejsze 
wiatry zachodnie i północno - zachodnie, 
Redukcja stacji opieki. Magistrat zredukował 
liczbę stacji opieki społecznej z 7 na 4, kasując 
~ „stacje przy Krak.-Przedm, 1, Św. Jerskiej 36 i Ho- 
| żej 83. (L), 
„gł Opiaty za: kąpiele, dezynfekcja, pranie bieli- 
|. zay, analizy chemiczne i bakterjologiczne, za po- 
|| rady lekarskie, „oraz świadectwa pochodzenia 
zwierząt podwyższył Magistrat o 70%, zgodnie w 


przybliżeniu ze wskaźnikiem statystycznym dro- 
SĘ i p 
'. żyzmy za pierwszą połowę grudnia, (l). 
Zawiesganie umów z pradownikąmi cywilnymi. 
Na wypadek powołania do służby wojskowej pra- 
cowników cywilnych zatrudnionych w zakładach 
` wojskowych, jak wyjaśnia M. S Wojsk., umowy 
najmu zostają zawieszone z terminem oznaczonym 


sA ` do stawienia się powołanych w P. K „U., względ- 
PAG nie w oddziale”wojskowym. Powołanym do służ- 
= by lub ćwiczeń nie przysługuje żadna odprawa, 
E gáyż nie zostają skreśleni z listy pracowników za- 


M kladów. O ile pracownicy ci zgłoszą się po odby- 
sj „e służby w przepisanym terminie, będą przyjmo- 
3 wani z powrotem na dawne stanowiska. (v.). 
Naczelnik Wydziału. Magistrat zamianował 
_ maczelnikiem Wydziałw Opieki Społecznej i Szpi- 
| talnictwa p, Antoniego L. Dobraczyńskiego, a d-ra 
8 Zbigniewa. Paderewskiego inspektorem lekarskim 


> 


s: szpitali i zakładów. opiekuńczych wydz. XVIII (L). 


|. Konkurs na modele statków. Liga Żeglugi Pol- 
M skiej przypomina, że dn. 22 b. m. upływa termin 
| przedstawienia modeli statków na konkurs Mo- 
dele winny być nadesłane do biura Ligi Żeglugi 
_ Polskiej, ul Św. Krżyska 5, lokat Białego Krzyża. 


k Dar na naukę polską. Dla uczczenia pamięci 
| $ p. Leona Wielskiego, na umiłowany przez nie- 
go cel, złożyła żona i rodzina na potrzeby Towa- 
_ rzystwa Naukowego , Warszawskiego 80.000000 
| mkp. 


| ZEBRANIA I ODCZYTY, 
Administracja wojskowa za czasów Księstwa 


jarszawskiego, Dokończenie odczytu ppłk. Eile- 
oraz pod powyższym tytułem dyskusja: nastąpi 


ek ZZ WD 2 


ye 


CEIA 


-Jaca taryfa: | 

8 w tiramwajachi 
b za Jednorazowy przejazd w dzień 
ph 


m" po cenie ulgowej 


R zę 48514 i w nocy 

za bilet abonamentowy na 10-krotne przejazdy: 
w x normalny 

ulgowy 

poranny 


i w autobusach: 
za jednorazowy przejazd po cenie normalnej 
H 


“za jednorazowy przejazd po cenie ulgowej ; 


"” 


dna 31-go grudnia r. b. bez dodatkowej opłaty. 
ŁBA 


Ogłoszenia o terminie ważności biletów abonamentowych, 
owionych przed podwyższeniem taryfy, naklejone są na drzwiach 


wagonów tramwajowych. 
4 

( pne 

| Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 
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Brokcji Tramwajów Miejskich w Warszawie | 
zawiadamia niniejszym, że stosownie do uchwały Rady Miejskiej 
z dnia 18-go b. m. od dn. 20-go grudnia r. b. obowiązuje następu- 


'z wyjątkiem skróconej linji na Nowe Bródno na 
kiórej obowiązywać będzie opłata Mk. 50000.— 


Bilety terminowe, wykupione już na IV-ty kwartał, ważne są 


poczłowem mk. 2.200.000 d 


a wa ÓW 


we czwartek, dn. 20 b, m` o godz. 6-ej wiecz. w 
Warszawskim Instytucie Naukowo - Wydawni- 
czym, ; 

WYPADKI. 


Tragicznaj śmierć geometry, Wczoraj w po- 
łudnie w mieszkaniu własnem, przy ul, Mokotow- 
skiej Nr. 17, geometra, 54-letni Władysław Brze- 
ziński, zastępca naczelnika wydziału technicznego 
okręgowego urzędu ziemskiego, cierpiący od dłuż- 
szego czasu ma nerwy i serce, w przystępie silne- 
go rozstroju nerwowego pozbawił się życia 
tym celu Brzeziński na dwuch tyczkach pomiaro- 
wych położonych na podwójnych drzwiach umo- 
cował sznurek, na którym powiesił się. 

"Poi wyjściu z więzienia. Do magazynu jubi- 
lerskiego Izraela. Billauera, przy ul, Złotej Nr, 40, 
przyszedł jakiś mężczyzna w celu jakoby kupna 
pierścionka, Skorzystawszy z chwilowej nieuwa- 
gi właściciela klijent skradł pierścionek i pięć ka- 
wałków złota. Billauer'w porę spostrzegł kra- 
dzież i oddał amatora biżuterji w ręce policji, W 
8-ym komisarjacie ustalono, że jest to Hipolit Re- 
guiski, Miał on na sobie dwa palta, ramiączko i 
teczkę skórzaną — pochodzące prawdopodobnie 
z kradzieży. Nadto podczas osobistej rewizji zna- 
leziono przy ujętym kartkę zwolnienia z więzie- 
nia przed kilku dniami. 


Tragiczna śmierć kolejarzy, Na linji kaliskiej 
stacji głównej towarowej na VI posterunku spi- 
nacz wagonów, Paweł Koza vel Kozłowski ze 
Skierniewic, w czasie spinania wagonów potknął 
się i dostał się między bufory wagonów, które 
zgniotły mu klatkę piersiową i brzuch. Felczer 
kolejowy stwierdził śmierć Kozłowskiego wskutek 
krwotoku .i wewnętrznych obrażeń, 

Okradzenie kościoła marjawickiego, Wawrzy- 
niec Rostworowski (Szara Nr. 8) biskup marjawio- 
ki, zawiadomił XIII komisarjał, że z zamkniętego 
kościoła marjawickiego przy ul. Szarej skradziono 
monstrancję metalową, złoconą, wartości 400 mil- 
jonów marek. 


Znaleziońa kasetka, Antoni Rutkowski, pra- 
ktykant sklepowy przyniósł do:8 komisarjatu ka- 
setkę żelazną, pustą z wierzchu  nadwyrężoną, 


nn aa 


EZ NEZAN 8 


O CO WALCZY 
POLSKA PARTJA 
SOCJALISTYCZNA ? 


IE AN NAPISAŁ 
IW ; Kaz POSEŁ MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


NAKŁADEM SPÓŁDZIELNI] 
WYDAWNICZO-KSIĘGARSKIEJ „NOWE ZYCIE" 
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 

W WARSZAWIE, WSPÓLNA 17 


W, 


bE GYA ELL 


M 
„awa wór, 


rf 
Hd 


RC 


Mk. 98 cen za słoninę, skazany: został na pięć miljonów grzywny z zamia- 
p 60.000.— | ną na miesiąc więzienia i na 500.000 mk. opłaty sądowej. 
Ostrołęka, d. 5 grudnia 1923 r. 
Mk. ny Sędzia. Pokoju (podpis nieczytelny). 
s 480.000.— Sekretarz Sądu (podpis nieczytelny), Ad 
kia) 
mk. 8000— | Mota część przy kupnie 


Mk. 40.000.— 


Wydawca: Rada Naczelna P, P, S, 


Niezwykła Nowość! 


Pamiętnik Cara Mik 


Przekład polski z oryginalnego rękopisu, znajdującego się w Archiwum Bolszewic- 
kiem w Moskwie, opatrzony wstępem i przedmową LEONA KOZŁOWSKIEGO, 


z przedmową SERGJUSZA MELGUNOWA. 


Wydawnictwo M. ARCTA w Warszawie. 


Cena Mk. 2.040 000 (przy mnożriku księg. 
olicza się 20% dodatku 


WYROK. 
Sąd Pokoju w Ostrołęce, ziemi Łomżyńskiej niniejszem ogła- 
Sza, że mieszkaniec wsi Dymusy, gm. Nakły, powiatu Ostrołęckie- 


go, Franciszek Adamczyk wyrokiem Sądu Pokoju, z dnia 19 listo- 
pada r. b. na mocy art. 19 ust. 2.VI1.20 za nadmierne pobieranie 


NA RATY 


Ubiory Męskie i Okrycia Damskie 
M. Rosenblum, Pańska 6 m. 8: 


„ROBOTNIK” czwartek, 20 grudnia 1923 r. 


haja I 


400000) z przesyłką za pobraniem 
sortym. í 


znalezioną na schodach frontowych w domu Nr, 


21 przy uL Wielkiej. 


Teatr i muzyka. 


WYSTĘP HALINY HULANICKIEJ *). 

Sama już zapowiedź występu p. Hułanickiej 
budzi zawsze silne -zainteresowanie w szerokich, 
z.roku.na rok szerszych, kołach wielbicieli jej zu- 
pełnie indywidualnego talentu; inaczej mówiąc, 
wielbicieli piękna, wyrażonego ruchem, linią i. ko- 
lorem, w doskonałej, subtelnej połączonych har- 
monji, 

Ta synteza, zawsze skończenie estetyczna, 
zawsze przesiąknięta nawskroś najwybredniej- 
szym smakiem — stanowi najwyższą wartość pro- 
dukcji .p. Hulanickiej, 

Dlatego artystka ta właściwie szkoły stwo- 
rzyć nie może. Jest indywidualnością, którą u- 
czenice mogą conajwyżej naśladować. 

Program występu teżorocznego był całkiem 
nowy. Nowym był też pewien rys charaktery- 
styczny, który znalazł najpełniejszy wyraz w tań- 
cu Griega: humor i dowcip. Podobały się szcze- 
gólnie „Taniec wschodni” Prokofjewa, „Węże” do 
muzyki Skriabina, tańce Różyckiego; każdy z tych 
utworów był, jako taniec, oryginalny i piękny. Na- 
tomiast, pomijając strój, jak zawsze, stylowy, — 
nie mogłem „nabrać” przekonania do „Tańca e- 
gipskiego”; tw ani muzyka, ani interpretujące ją 
ruchy nie były szczere; a komponowanie pew- 
nych, obcych sobie rzeczy, dlatego, że robią to 
Rity Sacchetto i t p, nie sądzę, aby było godnem 
p Hulanickiej 

Produkcje p Hulanickiej są niewątpliwie naj- 
szlachetniej pojętym i na najwyższy poziom este- 
tyczny podniesionym — tańcem. 


INA RATY! 


OKRYCIA DAMSKIE, 
MANUFAKTURA 


wszelkiego rodzaju, 


MATERJAŁY BIELIŹ 


o CHUSTKI WEŁNIANE 


SZ. SZULC, 


Senatorska 4 im (ii) parter. 
Uwaga!! Firma egzystuje od 1910 roku. 


Zawiadomienie. 


Zarząd Państwowy 


wie podaje do wiadomości konsumentów gazu, że 


połowie miesiąca grudnia 1923 r. z powodu podrożenia węgla o 
784 I robocizny o 66,89% zostaje podwyższona o 33,3% 1 ustala 


się na: 


Mk. 170000 za 1 metr sześcienny. 
Mk. 4.800.000 


od 15-go grudnia r. b. 


mn 


wa 


włosów. 


b. erdyn. klin. 
Neissera) we 


moc).. Lecz. pr. 
d?Arsonwala; 


JJ 


ner, analizy krwi 


dna 26, tel. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski.  Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka T 


| Czy od tej sztuki specjalnej nie możnaby po- 


nad zakładami gazowymi w Warsza- 


zs 1000 stóp sześciennych. 
Po powyższych cenach wystawiane będą rachunki począwszy 


odważniki i miary stemplowa- 
ne po cenach. fabrycznych 
Pracownia T=wa „,Miernikść 
Koszykowa Ne 67, telefon 143-48, 
Reperacje i stemplowanie. 


Dr. med. Witold BORKOWSKI 


chor. weneryczne, skóry i 
"ŻÓRAWIA 31 Przyjm. 


od 5!|, do A | Sly 


Dr. S, Jermułowicz 


Telef. 28 


Chor. skóry, wener. 


(tampa kwarcowa). 
Od 12—2 i 5—7. Szkolna 8. 
| OAZA A ZO WWIE ZA 


Dr. med. F. ROSTAOWSKI „25a. 


szpit. św. Łazarza Chor. skór., we- 


Pań oddzielna poczekalnia. Chło= 
99-29. Od 1—3 i 5—7, 


ZZA EET ZZ DREAD AWZG, N, 


Nr. 346 


| 


sunąć się dalej i, rozwijając pewne pamysły, takie 
np. jak w „wężach” (ręce), jak w „tańcach wscho” | 
dnich”, w miejsce ruchów nóg i — przeważnie = 
stereotypowych ruchów rąk — dopuszczać w co- 
raz większej mierze do głosu wszystkie wogóle 
mięśnie, zwłaszcza zaś górne części ciała? W ten f; 
sposób taniec — przeobraziłby się w ekspresję 
mimiczną w najpełniejszem znaczeniu. 
J. R 


*) Spóźnione z powodu chóroby sprawozdawcy: ! 


Teatr Wielki. Dziś balety: „Szeherezada 
„Wesele na wsi”, „Kaprys hiszpański" i „Tańce 
Połowieckie". Jutro „Eugenjusz Onegin". | 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Bogowie łakną krwi". 
Jutro przedstawienie popularne po raz drugi „Ich 
czworo” Gabrjeli Zapolskiej. 

Teatr Reduta. Dziś „W małym domku”, Jue 
tro „Nowy Don Kiszot*”, 

Teatr Letni, Codziennie „Papa” 

Teatr Połski. Codziennie „Lampa a'h 

Teatr Maty, Codziennie „Okręt do Kanady”, 

Teatr Komedja, Codziennie „Szwaczka z Lu 
neville". i ) 

Teatr Nowości, Codziennie „Żółty kaftan", 

Teatr Wodewil, Dziś „Dorina”, 

Teatr im. Fredry. Codziennie „Śluby Panień- 
skie”. | 
Dyrekcja teatru chcąc udostępnić młodzieży 
w okresie przedświątecznym korzystanie z godzi- 
wej i pożytecznej rozrywiki, wydaje za okazaniem 
legitymacji bilety wejścia za połowę ceny. 

Teatr „Stańczyk“, Dziś powtórzenie. prémje- 
ry programu 36-go „Miałeś chamie Złoty Róg". 

Teatr Qui Pro Quo. Doskonała rewja aktual- 
na p.t. „Król Ćwiek”, 

Z Konseqwatorjum. Dziś, dn. 20 b. m. o godz, 
8-ej wiecz, odbędzie się w sali Konserwatorjum 
(Okólnik 1), koncert polskich kolend, Udział 
biorą. p. Ludwika Balczewska-Moczulska (śpiew) 
i Polska Kapela Ludowa pod dyrelkcją St, Kazuro. 
Bilety w księgarniach Gebethnera i Wolffa, Arcta 
i Wendęgo. f 


Sport. 


Lotnik angielski major Blake, który modjął 
był rekordowy lot dokoła świata, wylądował w In- 
djach wschodnich i poniechał dalszego lotu. Ma- 
jor Blake podejmie nowy. lot okrężny dokoła świa- 
ta vw roku przyszłym. ; LĄ 


|LOGEOSZENIAGROGŃC 
Gwiazdkę wielki | 


A) M pierścionków, kol W „sg 
zegarów, dewizek daję na raty, 
Zegarmistrz Gutmacher Smocza 
2 


1. 
ł 
D) Obrączki ka-a oaa, DA 
mistrz utmacher Smocza 21. 
i skóre 
l Choroby że BR.  Bagciedi 
1) ch Il, Barvit don. pe 


Krakowskiem Przedmieściu, tele 
fon 244-59, 5—7. 


Baczność: palta zimowe 25 mll- 


jonów, futra 30 mil- 
; jonów, kżuszki kryte 18 miljo* 
nów, jesionki 15 miljonów, gar- 
nitury od 15 miljonów w wiel- 
kim wyborze na składzie. Przyj- 
mujemy zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów o 
taniej jak wszędzie. Wytwórnia 
ubiorów Męskich Sipowski I Ma- 
jewski, Chmielna 49. Tel: 242-93- 
Il p. Front. 


josy do szycia znane ,, 

sprzyckiego”. Hurtowo—Dete- 
licznie — Raty. Warszawa, Mar" 
szałkowska 153. Zamawiać mo- 
żna listownie. i i 


mać 

W Bl solidne w wielkim wybo* 
b l rze poleca Franciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny. 


bezkonkurencyjne. i 
Dk | binokle, prezerwatywy 
DATY, „Venus“, be: a 
noże do golenia nadeszły. (AB 
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst“, Jerozolimska 33 róg Mar* 

szałkowskiej. 


m m w wn 

i 3 kwity ink Ban- 
Lqubiono ku ia ammit NE: 77 
sześć weksli. Zwrócić Dzika 44. j 


NIANE 


cena w drugiej 


uniw. (prof. 

Wrocławiu. 
łciowe, (nie- 
oentgena; 

Kromayera 


P. P. S. 
na rok 1924, 
Do nabycia 


KALENDARZ ROBOTNICY 


na syfilis. Dla 


